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K U R I E R  W 1L C T & K
NIEZALEŻNY DZIENNIK DENGUftA? YCZNY

Berlin i Moskwa w oczekiwaniu  angielskich ministrów. — Scalenie,  
jako cz o ło w y  postulat ^ i leń szczy zn y .  — Bandytyzm amerykański. 

• Na szerokiej drodze. — „Kaz uk“. — KUPJER RADJOWY.

Grecja w  ogniu wojny domowej
Venize(cs objął dowództwo pewstońców. Zapowiedź krwawego

stłumienia rozruchów przez rząd.rr'i«R

O R Ę D Z IE  inRESEYDENTA -  ZAIMKA.
A T E N 4 (Pat). A teńska  ag en c ja  tek- 

g ra i ie z n a  donosi,  że iprczyden! Zain is  c 
g łosił  o rędzie  <lo n a r o d u  greckiego, w 
k tó re m  z w raca  uwagę, że w w y n i k -  an ta  
gon izm ów po li ty czn y ch  i ■osobistych nie  
je s t  w yłączone, iż G recja  s ta n ie  się terę  
n e m  w ojny  d om ow ej,  w k tó re j  w yn iku  
zg in ie  w spó lna  g reck a  o jczyzna .  W resz  

r i e  p re z y d e n t  w zyw a wszysłk-ich helle- 
now, b y  u s łu c h a l i  głosu p a t r jo ty z n iu  i 
p o d d a l i  s ię  p r a w o m  ojczyzny.

KUCH PO W ST  AŃCZY BĘDZIE ..
BEZLI TOSNIE STŁUM IONY —

OŚW IADCZENIE PREM IER V 
TSALDARISA.

ATENY. (Pał). P r-n ijer T saldaris w 
w yw iadzie udzj«donyin przedstaw icielu  
wi itcu tera ośw iad czy ł, ze jest on jirzoko 
nany. iż ••ueu pow stań czy  będzie bczlitoś  
nie sttim iiony. Y enizelos, zdan eur prein  
jera nadaje s ię  ty lk o  na bohatera korsa  
rzy. Ilueh pow stań czy  opanow ał n ie ły lk o  
Krełę, a le  rów nież i iMacedoaję

DO SZEREGÓW  WOJSKA RZADO  
WLGO ZACIĄGAJĄ SIĘ OCHOTNICY.

ATENY. (Pat). A teńska  ag en c ja  te- 
K g ia i .c z n a  p o d a je  D w a to rp ed o w ce  z za 
togą p o w s ta n c z ą  z a a ta k o w a n e  p rzez  sa 
m olo ty  rządow e. R ezulta ty  a ta k ó w  d o ­
tychczas są  n ieznane .

Du sze regów  w ojsk  r z ą d o w y c h  z a c ią  
g a ją  s ię  m aso w o  ocho tn icy .

YENIZELOS PANEM  SYTUACJI NA
KRECIE I INNYCH W YSPACH.

P A l!\'Z . (Pat). B iałogrudzki korcspon  
dent -.P elil P arisien ‘‘ d onosi, że w m oui 
opanow ania  sytuacji przez rząd grecki 
w yuają się  dość stabe.

Na zasadzie w iauoinośoi z  Aten uiożna  
nstalić n astępujące takty: O becnie flota  
skonceulrow  ana jest na K recie, gdzie  
znajduje s ię  'c n iz e lo s , który jest obec- 
a le  panem  sytuacji na tej w ysp ie  oraz 
nu innych  zdobytych  w ysnaeh  w  Si-ionJ 
k a th  górnych, M acedonjj i T racji. Na 
czele  wuj.sk zrew oltow an ych  na K recie  
sto i p łk . TaanakaKis. W ojska te pew aż-  
nii u szk od ziły  sam oloty  w ojsk ow e, k tó ­
re przybyły  dla zbom bardow ania floty .

W B ia łogroazie  śleuzą z w ielk im  za ­
interesow aniem  rozw ój ruchu rew olueyj  
nego w Grecji i obaw iają  s ię  op an ow a­
nia sytuacji przez Y enizelosa, który był 
przeciw nik iem  p ak lu  bałkańsk iego , w 
szczególn ości zaś dotyczącego  granic ał 
bańskich

' jf  I ' " •* m ' - b  t f
Y E M Z IL O .n u t w o r z y ł  TP.IUM WI

RAT.
PaKY 5. (Pat). Prasa donosi z Aten, 

że X etiizfcios utw orzył na K recie trium w) 
rai, k lórj zajm ie się  przygotow aniem  ob  
rony. T riuniw irat zam ierza sk on fisk o­
w ać w szystk ie  fundusze publiczne na 
Krecie, które w y n o s-ą  około  lOu.OWLUOO 
drachm . M ów ią rów nież, że Y enizelos  
przygotow uje atak S  Ateny, co  uinozli 
w iłoby m u rozpoczęcie  o fen zyw y prze­
ciw k o rządowi,

Rząd grecki zwsóuił ti? c pamęc do Jiipłatji?
BIAf.OGRÓD, (Pat). W  tutejszych ko w ojsk ow a w  w alce z zbutow unynii odtlzia 

łach politycznych  rozszcizyin  s ię  dziś po Iłam i greckiem i. Rządowi greckiem u cho  
głoska, że  rząd gi t ckj zw rócił s ię  do rzą dzi podobno o  uzyskanie pom ocy w o j- 
du jugosłow aiń sk iego  z prośbą o pom oc skow ej w dziedzin ie lotnictw u.

PoistEiicjf są pepiironi przez ń v , mecirs!wa?
BIAŁOGBÓD (Pat). Prasa iugoslow iań  

ska żyw o interesuje się  przebiegiem  wy  
parihow w Greeji. M iędzy in. ,Prawda** 
!w ierdzi, że Y enizelos, który sto | na cze

le ruchu rew olucyjnego, działa w ftoro 
zum ieniu z pewnern ohcem  m oeurstw ein  
śród ziem n om orsk im i, które rzekom o po  
piera bunt grecki.

i

Dymisja rządu w Węgrzech
Goemkic&s Łitworzył nowy oabsn̂ t

P n w m jiii O oornl>r>..s

BUDAPESZT. (P ał). Na odbytem  
dziś posiedzen iu  rady m inistrów  rząd po 
Krótkiej naradzie p ostan ow ił podać s ię  
do  dym isji. Na k ilka m inut p rz e d  11-tą 
prem jcr G oem bocs udał s ię  do regenta  
llo r th y . wlijg

B U D A PE SZ T . (Pat).  Regent H orlhy 
p rz y ją ł  d o  w iadom ośc i  d y m is ję  rządu  i 
p o w ie rzy ł  preimjerowj G om bósow i u lw o  
rż e n ie  n o w e g o  g ab in e tu .  J a k  donosi w ę ­

g ie rska  a g en c ja  te leg raficzna , d y m is ja  
rządu m ia ła  na celu uspokojen ie p o lity o  
ne kraju.

Skład nowego gabinetu
B U D A PE SZ T . (Pat). Po  pow roc ie  od 

regen ta  l lo r łh y c g o  p rom  je r  G oem bóes 
k o n fe ro w a ł  z p rzy sz ły m i członkami! n o ­
wego rządu ,  w śród  k tó ry c h  z n a jd u j  j się 
p rz e w a ż n ie  cz ło nkow ie  d o ty c h c z a so w e ­
go gab in e tu .  R egen t  z a tw ie rd z i ł  lisię no  
w ego  -gabinetu, k tó re j  sk ład  jest na.stę 
Pu jący :

G óm bós  —  p r e m jc r  i m in is te r  ł. m- 
w edów , K a u y a  —  m in is te r  sp ra w  zagra 
n icznych , K o zm a  —- s p ra w y  w ew uętrz  
ne, F a b in y i  —  s karto (do tychczasow y  mi 
n is te r  h an d lu ) ,  B o rn cm isza  —  handel ,  
D a ra n y i  —  ro ln ic tw o, H u m a ń  — o św ia ­
ta, Laza —  sp raw ied liw ość .

D a  a dz ia ty  otrzyirnały aow ycti  k ie ­
ro w n ik ó w , a m ia n o w ic ie  m in is te rs tw o  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  i m in is te rs tw o  
h a n d lu .  M in is te r  s p r a w  wewrr. Kozim a, 
cz łonek  izby w yższej i n a c z e ln y  d y re k to r  
agenc ji  te leg ra f iczn e j  o raz  m in is te r  b a n d  
Tu B o rn em issza  są o d d a n y m i p rzy  jacińł 
mi p re m jc ra  G óem boesa . N ow y  rząd  
p rzed  p o łu d n ie m  z łożył p rzys ięgę , po- 
czcm  odby ło  się pos ied zen ie  r a d y  m ini 
s trów . G óem boos p o w ied z ia ł  w sp ó łp ra ­
co w n ik o w i w ęg ie rsk ie j  ag e n c i i  t e le g ra ­
ficznej, że p ro g ra m  obecnego rz ą d u  nie  
bedzie  s ię  w  n ic z e m  ró ż n i ł  od  p o l i ty k i  
d o ty ch czaso w eg o  g ab in e tu

2brcjen!a Ang!jl
Preliminarz budżetu wciskowego

LONDYN. (Pat). O p u b l ik o w a n y  d /K  
w fo rm ie  b ia łe j  księgi p re l im in a rz  bu d że  
tu w o jskow ego , o p ie w a ją c y  n a  435(1000(1 
funtów  sz te r t ingów , p o p rz e d z o n y  został 
obsze rnem  u z a sa d n ie n ie m  p rem  jcra Mac 
D onalda  w im ien iu  całego rządu . P rem  
je r  pisze, że b a d a n ia  w ykaza ły  w ielk ie  
b ra k i  w o b ro n ie  W. B ry lan ji  a do tyeh-

czas°w y m iędzynarodow y aparat poiity  
ki nią w ystarczy  dla utrzym ania pokoju

Mac D o n a ld  podkreś l i ł ,  że z p u n k tu  
w idzenia  o b ro n y  n a p o w ie t rz n e j  in tegra l 
ność  p e w n y c h  te ry to r jó w  po d ru g ie j  s tro  
nie  k a n a łu  s ta n o w i  b a rd z ie j  niż k iedyko l 
wiek p rz e d m io t  in te resów  W . B ry tan ii .

R l U l l  REW OLUCYJNY WZMAGA ,S1Ę.
PARYŻ. (Pat). O .przebiegu w a lk  m ię  

dzy p o w s ta ń c a m i  a w o jsk am i rządow ein i  
w M acedonji  w sch o d n ie j  „ P a r i s  S o i r '' p i ­
sze: D ro b n e  u ta rczk i  p rzeksz ta łc i ły  się 
w p o w a ż n e  w a lk '.  Z obu  s t ro n  są zabici 
i wielu ra n n y c h .  W ciągu ostatn ich  48 
guń-.; 11, jak podaje pism o, ruch rew olit 
eyjny w zm ógł się  na sile. Całą akcją kie 
row ać m a osobiście Y enizelos, który wy 
daje rozkazy drogą radiow ą. Mimo cen 
zurę  p ra sa  g recka  ja k  rów nież  k o ła poli 
tyczne u w a ż a ją  sy tuac ję  w M acedonji 
w schodu  ic*j za ba rd zo  pow ażna .

VV ATENACH... SPOKÓJ.
.PARYŻ. (Pal). k o r e s p o n d e n t  specja ł  

uy z Alen donosi,  że w y b itn e  osobistości, 
s to jące  poza partjam 'i p o i i ty c /n e m i  o d ­
da ły  się do dyspozyc ji  p re z y d e n ta  Grecji, 
aby zapob iec  d e l s / i w d / ó z l e w o w i  krwi.

Po og łoszeniu  przez  rząd  s ta n u  w o je n  
nego Y enizelos ośw iadczył, że daje mu  
to praw o stanąć po stron ie pow stańców

W A tenach m im o n iezw yk łej wagi 
w ypadków  panuje spokój.

MACEDONJA OŚRODKIEM BUNT U
BIAŁOGROD. (P atl. K orespondent u 

gencji T vala donosi z Aten, że g ló w n jm  
ośrodkiem  ruchu pow stańczego  jest o  
beenic M aeedonja w schodnia , gdzie to 
ezą się  zacięte  w alki. G arnizony Ceres i 
Kavull;i przeszły na stronę p ow stańców .

BOMBARDOIYANIE OKRĘTÓW  RUN 
IU W M K Ó W .

A'TEN) ,  (P al). .Samoloty, które bra­
ły tiu /ia ł w  pościgu  za odpły wa jącą dziś  
v kierunku Krety zbuntow aną flotą , rzu  
e iły  ogolem  25 kg. bom b. W edług rela  
cji bom ny łe  spow odow ały  znaczne stra  
ty  m aterjułne na okrętach oraz panikę
ANGIELSKIE OKRĘTY NIE WYRU  

SZYŁY.
MaLTA. (Pat). W ładze m orskie za 

przeezają pogłosee, jakoby w zw iązku * 
ruchem  rew olucyjnym  w  Grecji m iały  
być tam  sk ierow an e angielsk ie  okręty  
w ojenne.

SURO W E ZARZĄDZENIA.
B E R L IN . (Pat).  N iem ieck ie  b iu ro  in 

fo rm a c y jn e  d o n o s i  z Aten, że rząd  g reck i 
w ydał su ro w e  za rząd zen ia ,  celem  zw al 
czan ia  ru c h u  rew o lucy jnego .  P re z y d e n t  
r e p u b ,;ki p o d p isa ł  dziś  ro zp o rząd zen ie  o 
w p ro w a d z e n iu  s ą d u  w o jennego . M a ją t ­
ki uczes tn ik ó w  ru c h u  rew o lu cy jn eg o  p o d  
lega ją  kon fiskac ie .  O g łoszono  m nbił izac  
ję  t rz e c h  roczn ików .

PRASA ERANCUSKa
O W YPADRAUH GRECKICH.

PARYŻ, (PAT). — P rasa  francuska  przepe* 
uiona jest kom entarzam i o  w ypadkach grec­
kich.

W iększość pism  n ie  przypuszcza, aby w strzą 
sy w ew nęirznc miały wpływ na politykę zaara  
nicziią Rrecji. IlziennMu przypom inają jednak , 
że Yenizelos liarilz® ostro  wyslenowa! przeciw  
ko paktow i bałkańskiem u

GEN. PLASTIRAS CHCE PRZEDOSTAĆ  
SIĘ DO GRECJI.

CANNES, (PAT). — G eneral P las tiras  wyje 
ehał w ciągu ubiegłej nocy do  W ioeh, skąd usi 
low st będzie przedostać się do Greeji



„KI KU J!" i  duła 5-go lonrfta PJfiS r.

Rada Ministrów uchwaliła projekt
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej

Sen. Sęsiorowski opuścił Taiiin
na statku „Vellano“

WjfcłtSżjJfWĄ. (Pat). R ada m in is t ró w  
aa  p o j e d z e n i u  w d n iu  2 m a rc a  uchw ali  
ła p ro je k t  u i taw \  u p o w a ż n ia ją ce j  m m i '  
s t ra  .skarbu do  w ypuszczen ia  pożyczki 
w ew n ę trzn e j .  P ro je k t  len w na (bliższych 
d n ia c h  p rz e s ia n y  będz ie  do se jm u . Usta 
w a u p o w a ż n i  m in is t r a  s k a rb u  do w ypusz 
czeni i pożyczk i  wew nę trz n e j  w o b l ig a ­
c ja  na okaz ic ie la  do wysokości łączne j  
k w o ty  200.000.000 zł. w złocic n a  r o z b u l  
d o w ę  siec i k o m u n ik a c j i ,  ro bo ty  w o d n e  ii 
p o p ie ra n ie  i u c h u  bud o w lan eg o  o raz  na 
inno in w es ty c je  g o sp o d a rcze  o z n aczę - , 
n iu  ogóJnupaństw ow era . tudzież na czę.ś-| 
c iown sp ła tę  la b  k o n w e rs ję  in n y c h  ty tu ­
łów d łu g u  w ew n ę trzn eg o  'sk a rb u  p a ń s t ­
wa. P ożyczka  m o że  być  w yp u szczo n a  od j  

r ę b n e m i se r jam i.
S p ła ta  pożyczk i m a  nas tąp ić  n a jp o z |  

n ie j  w c iąg u  5 ła t  od d a ty  je j  w ypuszczę  
n ia  d ro g ą  .s topniowego u m a rz a n ia  oj>ligu i 
cy j  w y losow anych .  O bok  odse tek  s t a ­
ły ch  m ogą  b y ć  u s tan o w io n e  p re rn je  po ­
dzie lone  p o m ię d z y  ob ligac je  d ro g ą  łoso 
w an ia .  W  raz ie  u s ta n o w ie n ia  p re in i j  ocl 
se tk i  s ta łe  od pożyczki n ie  -mogą w ynosić  
m n ie j  niż 3 proc . w- s to su n k u  rocznym  
K ap ita ł  i o d se tk i  pożyczk i zabezp ieczone  
b ędą  c a ły m  ru c h o m y m  i n ie ru c h o m y m  
m a ją tk ie m  p a ń s tw o w y m . K upony  od ob 
l igacyj w olne  będą  < d p o d a tk u  od  k a p i ­
ta łu  i ren t .  O bligac je  pożyczki m a ją  
w szelkie  -p raw u  pa p ierń  w p u p ik irn y ch .

Teatr mui^cmy „LUTNIfc* 1
W stępy Janiny Kulczyckie] 

OzK premjeral

W razie  użyc ia  pożyczk i  na sp ła tę  lub 
k o n w ers ję  d łu g u  w ew n ę trz n e g o  ska i  bu 
p ań s tw a ,  m in is te r  sk a rb u  będz ie  upraw- 
u io n \  do  pod w y ższen ia  u s ta lone j  k w o ty  
pożyczki o  k w o tę  im ie n n ą  o s iąg n ię tą  
przez tak ą  „spłatę lub konw ers ję  zum ie j  
szc-nia d łu g u  wewmętrzinego z z a o k rą g le ­
n iem  wzwyż, do  na jb l iż sze j  w-ielokroinoś 

3 i zł. 5.000.000.

1’A LLIN . (Pat). W obec opóźnieniu  
o d ja z d u  s t a tk u  w sku tek  bu rzy  szef szła 
b u  g łów nego  gen. ( iąs ioruw oki w raz  z to 
w arzyszący in j m u  o f ice ram i spędził  
dzień  dzisiejszy w T allin ie .  P rzed  po łud  
n iem  goście polscy zwiedz ii m ia s to  i je­
go  zaby tk i,  p o p o łu d n ie  zaś spędzili  11 
a t ta c n e  w ojskow ego, gdzie odby ło  się 
p rzy jęc ie  p o ż e g n a ln e ,  ,na w tórem  obecny  
był rów nie  g e n e ra ł  Rfcck w raz  z w , ższ\

FELEF. O D  W Ł A S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A  WY

Moratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych
będzie przedłużone

31 h. m. upły wa term in w strzym ania  
eksm isji z m ieszkań  1 i 2 -p o k o jo u jeh , 

1 u jm ow an ych  przez h e/ro b o ln y c li. T er­
m in t* 11 w ciągu ostatn ich  3 lat przedłu  
żany był w drodze rozporządzeń Prezy­
denta RzpHtej na m iesiące letnie. Ruda 
M inistrów  na ostafn ient posiedzeniu  u-

ch w aliła  projekt ustaw y w spraw ie prze 
dłużenia m oratorjm n m ieszkan iow ego  
dla bezrobotny cii na p ółrocze letn ie  t. j. 
od 1 kw ietniu  do 31 październ ika r. b.

Spraw a ta w najb liższym  czasie za 
ła tw ion a  zostanie przez Sejm .

m i o f ice ram i «s ło ń sk im i o r a /  p rzyby li  
sp ec ja ln ie  z Fin  land  ji szef  o d d z ia łu  II 
s z ta b u  a rm j i  f iń sk ie j  płk. Srenson  i poi 
„Ki a t ta c h e  w o jskow y  w H e ls in k ach  m jr  
dypl. Gano.

O godz. 22 im staitiku f ińsk im  . .V elh -  
110" gen. G ąsio row sk i o puśc ił  Tallin .  Po 
żegnan ie  m ia ło  c h a r a k t e r  uroczy „ty. Ge 
nera l o d e b ra ł  ra p o r t  <k1 k o m p a n  ji l iono 
roMrej i p o żegna ł  się z licznie zg ro m ad zo  
mymi w yższym i o f ice ram i e s to n sk h n i  z 
gen. R eckiWn i R red em  n a  czele. O becny 

by ł rów n ież  poseł Rz.pl it ej P rze sm y ck i  r. 
c z ło n k a m i  pose ls tw a . P a n ie  w ręczy ły  ge 
mera łowi kwiaty-

Dr. Ziłkindson
chirurg 

pow rócił

Przy jnm je: 9— 1 i 3 - 6 .

Katastrofa samochodowa

u CHICAGO««

W ezoraj zdarzy La się  katastrofa W  
kierunku 'W arszawy z Jabłonny jechał 
sam ochód, prow adzony przez znanego  
p ilo ta  b alonow ego kpt. łlynku. Od stro  
ny W arszaw y jech a ł m otocyklem  kapral 
Andryk, z garnizonu L egjonow o. Na 
skręcie szosy  nastąpiło zderzenie, w- w y  
niku którego m otocykl w yw rócił sic i

KOMISJE SFNACKIE

wmadł do row u. Kpr. Andryk dostał tak 
siln ego  ogólnego w strząsu, że po przew ie  
zleniu go do szpitala zm arł.

Kpt. H yn tk  w yszed ł z katastrofy en 
dem  bez szw anku. Sam ochód od n iósł nie  
znaczne uszkodzenia m otocykl jest zdru 
zgołany.

Spadek dolara, funta 
i lira

W UteZAW A, {PATJ. — F u ni wJenłbujtćw 
Kunwii osiągnął niciiolowatią zniżkę na gi-.-Id/i*- 
warszawskiej, mianowicie 2-1.80 wobec 25.11 w 
snłtolę. Dolar również „pada, lerz nie lak gwal 
łownie, iło  walut anglosaskich przyłączył się 
lir włoski, który wprawdzie z. innych lecz dot» 
r /c  znany* h powodów, zniżkuj*1, W War.szawfe 
iir r.-atounin był ilzi.ś 4 ł.50 (dolrcbczasuwy pe 
kord baissy 14.80).

Telegram P. Prezydenta 
RzzczypospolaeJ 

do P.ezydanta Estonii
W ARSZAW A. (Pal). Z o kaz ji  e s to ń ­

skiego św ię ta  n a ro d o w e g o  P rezyden t  R e 
c zy pospo li te j  Ig n acy  Mościcki wystoso 
w ał nas lępuji .fy  te leg ram :

Jego E kscelencja  Prezydent Rcjnibii 
ki E stonji, T allin  W  dniu, k iedy dzietny  
naród estoński obchodzi roczn icę od zy­
skania  sw ej n iepod leg łości, przyłączam  
się  wraz z narodem  polsk im  do tego ob 
chodu, sk ładając życzenia  pom yśniośc! 
dla Estuuji.

( - )  IGNACY MOŚCICKI

Debaty nad budżetem ministerstw
BU D ŻET ROLNICTW A I R l I OKM 

ROLNYCH.
WARSZAWA, (PAT). —  W dniu dzisiejszym  

Senat przystąp ił do budź* tu m inisterstw a ro ln i 
clwa, przem yski i lian Ilu oraz sp raw  w ewnątrz 
nych.

Budżet m inisterstw a rolnictw a i reform  ro l­
nych zreferow ał sena to r Iłdułtow ski, który  zaz 
naczył,' 2e wbrew pewnym  objaw um  popraw y 
w n ieklórych dziedzinach życia gospodarczego 
— sy tuacja  w rolnictw ie uległa dalszem u pogor 
szetiiu. D latego mówca w ita z zadow oleniem  
zapow iedziane ostatn io  przez prenijera reform y 
m.ijące na celu odciążenie rolncitw a.

Z ti. B. W. R. w dyskusji przem aw iali: — 
•tania Połczyński. Potw orow ski i W ańkow icz

M archlew ski (Mc. Lud.) m ówit o opłacalno 
śei w rolnictw ie dając p rzykład  głównie z 
mlecza rs* wa.

ciężkie potożenie

Dr. Rintelen przed sądem 
wojskowym w Wiedniu

W W iedniu rozpoczął się w sobotę przed 
try b u n a łem  wojskow ym  sensacyjny proces prze 
i-iwko b. posłowi anstrjaek ienui w P.zymie dr. 
R inteienowi.

Kinteicu oskarżony  jes t na pods.aw ic arf. 
58 o  pośredn ią  zbrodnię- zdrady stanu .

P ro k u ra to r Tupp ośw iadcza w swem o sk ar 
ż en iu ż e  R intelen w Iśpeu 1934 r. aprobow ał zna 
ny mu podczas jego pobytu w Rzymie i w W ied 
niu plan zam achu na  urząd kanclerski z dnia 
25 lipca propagu jąc  ten zam arli także przez 
i e  postaw ił się do  dyspozycji spiskow ców, oś 
w iadczając gotowość utw orzenia rządu rew o­
lucyjnego. R intelen w zmowie z  innym i spisków  
cam i przedsięw ziął akcję , k tó ra  nutgla słać  się 
niebezpieczeńs wem dla państw a na zew nątrz
I k tó ra  mogło rów nocześnie spow odow ać w y­
buch w ojny dom ow ej tv A ustrji.

P ro k u ra to r p rzypom ina, że w dniu  25 lipea 
aadano przez rad jo  kom unikaty  o  objęciu rzą 
dów przez R intelena, da le j przypom ina w tar 
gniecie 154 spiskowcowi do urzędu kanclerskie 
go, rozdaw anie w  gm achu urzędu kanclerskie 
go p rok lam acyj o  objęciu  rządów  przez R inte 
łena. a wkoiicu przygotow anie spiskowców do 
pow itania R intelena jako  kanclerza.

P ro k u ra to r tw ierdzi wobec togo. że dr. Rin 
telen był w zmowie ze spiskow cam i 1 ie  m iał 
dopom óc narodow ym  socjalistom  do zdobycia 
władzy w A ustrji

P ro k u ra to ę  ośw iadczył da tej, że d r. R inieien 
•w czasie -śledztwa na sw ą obronę podał, iż za 
w iedzą rządu austrjaek leco  rozpoczął swego 
■czasu rokow ania z. narodow ym i socjalistam i, 
k tó re  nie dprow adziły  jednak  do żadnych wy 
ników . /  tego też pow odu —  iik  tw ierdz! Rin 
łe irn  — pow tarzano ustaw icznie je so  nazw isko 
w zw iązku z zam achem  z dnia 25 iipca, używa 
iąc t“?o nazw iska iako m ark i politycznej bez 
jego w iadry  i aprobaty . Już  przedtem  pisano 
w dziennikach zagranicznych, że Rintelen UnaJ 
rzociy jest nn kanclerza A ustrji.

P ro k u ra to r nic ukryw a zupełnie, że po mię 
dzy R inleleneui a D uilfussem  is tn ia ł uułagonizm

i ło ńićiyfi o wylaeziiie: i/f dziedzinie (m litjezjiej, 
poniew aż antagonizm  ten m iał rów nież swe 
źrodln  w różnicy charakteróyż obu polityków . 
Rintelen flragnął zawsze stać na fze lc  państw a, 
a nie osiągnąw szy tego, w dodatku1, lyslnny do 
Rzymu na stanow isko  p o d a , byt z pewnością 
rozgoryczony z tego pow odu na  Dollfiresa.

Ro odczytaniu ak tu  oskarżen ia  p ro k u ra to r  
zwi-SCa się do  d ra  R intelena z zapylanieinT czy 
p rzyzr łfe  się do teiny, na eo Ri.iteelu dob.tpJe 
odpow iada: „AIR".

ŻLZNANIA RINTELENA l PRZEMÓ­
W IE N IE  JEGO OBROŃCY.

W IE n-.S ', (P aT ). — XV d rugim  dniu  proce 
su pyzeerwko von fllntelenow l zakończo*io prz* 
słuchiw anie oskarżonego i badanie kilku świad 
ków. Co do ak tu  sam obójstw a Rintelen Iwier 
dzi, że popelt.tłby jc  w chwili sf-lnego zdenerw o 
w ania wobec postępow ania rządu  względem nie 
(jo.

Po Rinlelcm e przem aw iał obrońca jego ud 
w akat Klec, k tó ry  zaznaczył, że oskarżenie o- 
p icra  się na po^zlakoeli i dow odach psyelndogi 
cznych 51ówca charak te ryzu je  skolci p.sychnlo 
g le /uą  pos>ać R intelena. R intelen nic był nigdy 
zam achow cem , przeciw nie, silną ręką w prow a 
dzul zasady a iiło ry taływ nej w ładzy. D alej w y­
mienia zasługi nad ustaleniem  granic I przy 
zwab-zaniu chaosu poetycznego w czasie pow- 
s t ‘nv»nia państw a austriack iego  w laiaeh 19 1 
20. W  zakończeń'** obrońca prosi o  pow ołanie 
śwLądków mo-e-eych stw ierdzić ch a rak le r Rin 
telena jako  poiit- ka. Proicur.afor nie zaprzeczył 
daw nych zasług R ipicłcna, zauw aża jednak , że 
Rintelen był zw olennikiem  au to ry ta tyw nej wła 
izy f\Ik o  łain, gdzie chodzRo o jerto  w łasiią oso 

hę. P ro k u ra to r żądał pow ołania Swtadkćiw, któ 
rzy n iaią u c*alić ch a rak te r stosunków  miedzy 
kgneterzer.i Rollfussem  a R tntelenem  Sąd wez 
wie św iadków  proponow anych przez obronę i 
oskarżenie. B adani św iadkow ie nie w nieśli do 
spraw y nic nowego.

ĆHwhkowski przedstaw ia 
rJfcnleiwa ukraińskiego.

Min. Ibsnhitowski pow iedział, że gtównym 
środkiem  działania rządu w dążeniach do pop 
rawy v. rolnictw ie są rozw inięcia zbytu wew­
nętrznego jako  rynku głównego dla p roduktów  
rolniczych przy jednoezesnem rozszerzeniu ryn 
ku i dla produktów  pizem yslow ych. Dalej omó 
wił p ro jek t obniżenia w artości pieniądza i d > 
śzedt do p rzekonania , że w naszych w arunkach  
ta m etoda może przynieść tylko olbrzym ie szk-i 
dy. W akcji parcc lacy jncj jest jeszcze wiele rze 
czy do zrobienia. Zaborcy akcję  parcelacy jną 
pow strzym yw ali n społeczeństw o polskie uw aża 
to wówczas że należy u trzym ać w ielką własność. 
N astępnie min. om ów ił zagaduie.nie -,p6tdz:v!oz > 
ści rolniczej i przeszedł do rozw ażania cyfr bud 
żeht. przyznając, że popraw ka Senatu, obniża 
jąea  dacliody z lasów o 3.000.000 zł jest stusz 
na.

M arszalek zarzndzil przerw ę | obiadow ą do 
godz 10.

BUDŻET M INISTERSTW A PRZEMY 
SLU I H ANDLU.

WARSZAWA. (PA T) .  —  P o  przerw ie Senat 
p rzystąp ił do debat,' nad prelim inarzem  m ini 
tders 'w a przem ysłu ł lian dli!

1P 0  referacie sen E yerta  ob.szeftie przem ówić 
w ygłosił n ń n rs ł-r  przem ystti 1 handlu —w e

M ó w i a P P  r o u  'p a ń s t w a  w ży 
^ k r e ś l i ł ,  że  rżąd  

w  n a j s k r o m -

F loyar Riijelinian.
ein gospodarc/em , mińtśti r potś.: 
w te j dziedizinkjĆwystępnjć dale 
nieiszym zakresie i stosuje itffeAwe-acjjniztn w 
sfiaili n ieporów nanie węższej uP i/e li J5'<-‘-k ć-r* 
państw a o ustalonej s truk tu rze  Ifandlit, gdzie 
tradvcje liberalizm u naw et znajdu ją  s-iro podsta 
v\ y h islo ryo /ne. Fł rzoetiodząc do tra k ta tu  Pan 
dlowego p.rfsko-angk-Iskiego, m in is ter wsKiziu, 
że bardzo Ważną role odgryw a w nim zagadnie 
i\j“ polityki m orskiej i żeglugi TraktM  liar dlo 
iv, pokko-angieU ki n ipon iada  jcasadom. kto 
re sftfńnwą kręgosłup naszej polityki' handlow ej. 
Zasady ie  prow adza do tego. że kr:\ tom, k tó re  
nfalw iaja nam wywóz 'rolniczy, jesteśi n v  gotowi 
przyamnć ńff* rnzszerzom  otifól. k Iń I ,  'bv zabez 
pierzył im w-Yi.aożteii wyzów.

P o rn sza ją r następnie ten problem  st, 1!V.-'ter 
zauważa m. '111.. że tiand*-! rolniczy nie sp 
swe 1 roli w obroioe cen rolniczych. Zniżki 
zacierają się i n ikną na różnych ogniw ach |. 
redniczych. — A parat dvstryhncii i (11 
tnm nie snełnia swei rob . —  Nfiruy 
to akcie obrrżki ren jest i hędzie przez rz.ad  
[irowadzon 1

D łu ż e j  z a t r z y m a ł  s i ę  m i n i s t e r  n n d  d z l e d z ł  
M  h a n d l u .  I ł a n d e t  i s ln i e j e  w  k a ż d y m  u s t r o j u  
i t r z e h a  p o d k r e ś l i ć ,  i e  P o l s k a  h a n d l u j e .  qzyli  
r f . is larcza  ta.nio s w o je  s u r o w c e  . p r o d u k i y  a za 
t o w a r y  p tac i  j a k  za  • n a j l e p s z y c h  c z a s ó w ,  u b i t e  
go t r z e h a  s ię  d o m a g a ć  d o b r e g o  m i e j s c a  p o d  
s to l ico m  ś w i i f o w e m .  R d o lp  w a m y  s o b ie  to  m i e j  
sec  i b d z i e u i y  z c a ł e m  w y t ę ż e n i e m  w o tc z y ć .  —  
Nn. r y n k u  w e w n e t r - z n y m  n i e  w i d a ć  ż a d n y c h  w.v 
si tków- o r g a n i z a c y j n y c h  a n i  św ta d o in o ś e k  z a d a ń  
h a n d l u  w  o r g a n i z a c j i  ffospodarez*  j s p u ł e - z e ń s t  
w a .  H a n d e l  u  n a s ,  m ó w i ł  n i . ln i . te r ,  jes t  - n e / e j  
r o d z a j e m  c z a r n e j  m a g i i .  T11 trin s w o i r  ż r ó d to  
p r z y t o c z o n a  p r z e z  p r e m j e r a  K o z ło w s k ie g o  ilu 
s t r a c j a  o  c ie lę c in ie  i s z n y c lu .  P i e r w s z y m  e ta

udnia 
cen 

oś

peta w_iki z lą m sgja Jest standaryzacja , tni- 
stępnie zaś zbliżenie producenta i konsum enta. 
Rzipi golów jest pomagać i w spółdziałać z inic 
ja tyw ą społeczną, aby zorganizow ać i uspraw  
nić dzisiejsze odłogi handlu  wewnętrznego.

Po pizon;ów ieniu m inistra Rajcbm rma roz. 
wnięla się dysktisia, w k tó re j p izem aw iah se 
nalorzy: tieoss (PPS,, M ieetiowiez (iiBMilt), l>o 
br/.yński (Ki. Nar.) i Paulo  (BB\\ R), Scnąlor 
Paulo zgłosił m. ni, rezolucję w zyw ającą rząd. 
aby ten w porozum ieniu z insty tucjam i kredy 
towemi i czynnikam i zainteresow anym i stw > 
rzyf w arunki dla kredytu  hipotecznego nn stał 
ki m orskie.

DEBATĘ NAD Iii DŻI TEM M INISTER  
•STWA SERA W  W EW NĘTRZNYCH  OD  

ŁOŻONO DO W TORKU
9ń»bcic, spóźnionej pory rozpraw ę nad bud 

żetem m in isterstw a spraw  w ew nętrznych odt* 
żóno <io w torku. Pozatein na ju trzejsze;n  posie 
itzcuiu, które rozpocznie się o godz. U rano  bę 
dą rozpatryw ane budżety ministerstw ;! poczt i 
łe ji^m fów , dtugów  państw ow ych oraz m inister 
sw;* skajjut, Po zakończeniu debaty odbędzie 
się glosow anie fKp} całością Imdżctu.

Pretendent do trenu 
Grecji w Madrycie

PARYŻ. (Pat). Z M ad ry tu :  W  chw ili ,  
g d y  Grecja  je s t  l e r  en cna w y p a d k ó w , na  
g ra n c ie  m a d ry c k im  /jawiłAsię p re te n d e n t  
d o  t ro n u  g reck ieg o  w osobie  a d w o k a ta  
księc ia  E u g e n e sa  L a sk a r is a ,  k tó ry  jest  
o e K o m o  p o to m k ie m  je d n e j  z 4-ch dyna  
fityj p a n u ją c y c h  w ś red n iow ieczu  n ad  Bi 
zaiicju/m. O becn ie  Lasikavis je s t  d z iek a  
itiem izby a d w o k a c k ie j  w Sara  go.ssie. La 
skaris w yd a ł w  ję z y k u  francusk im  pro  
klam ację, w  której uzasadnia  sw e p r a  
w a do tronu greck iego. L a sk a r is  tw ic r  
dz i  m ię d z y  in„ że p r a w a  jego b y ły  uzna  
n e  p rzez  p a t r ja rc l ię  k o n s ta n ty n o p o l i ta ń  
gkiego w 1902 r.^ j a k  ró w n ież  w 1907 
p rzez  p a t r j a r c h ę  je rozo lim sk iego . Dyna 
s t ją  L a sk a r isó w  p a n o w a ła  w  począ tk ticb  
13-go w-ieku. J u a n  L a sk a r is  IV, od k tó r e  
go b e z p o ś re d n io  w yw odz i sw ó j  ród  o- 
b e c n y  p re te n d e n t ,  zosta ł  z rzucony  z tro  
nu przez  u z u r p a to r a  g e n e ra ła  Paleo loga.

o Nłćd m ędzy Włochami 
o Abisynią w sprawie 

. Mrefy reunaii«,J
TYN. (Pat). R zad  w łoski zaw ia 

7‘. jalnie r z ą d  W . B ry lan j i ,  że 
tiomi-r olic. n a m i  a  A bisyn ją  z a w a r ty  zo 
m iędzy  Mło*. <,p r a w ie u tw o rz e n ia  strefy  
s ia r  u k ła d  w jonie Ual-Ual, ce lem  un ie  

eu ra ln e j  w re. j, z a ta r gów p o g ran icz  
mozlzwienia nem 
nych.

iW



B E R L IN  I K O S K W A
w oczekiwaniu angielskich ministrów

R eferen t w cw n ę trzn o -p u l i ty czn y  .,V5I 
k i s c h e r  B eo bnch te r  w y p o w ied z ia ł  sit; 
p rz e c iw k o  w ciągnięc iu  Rosji do  ogólne- 

j p a k tu  o bezp ioczeń t twie, m o ty w u ją c  
to  tem , że a) g ran ice  Rosji zna  jd u ją  się 
n ie ty lk o  w  E u ro p ie ,  b) Rosja  s a b o tu je  po 
ro zu m ien ie  m iedze  N iem cam i a z a c h ó d - 
n io -e u ro p e jsk ie m i  m o c a rs tw a m i.  Zda 
n ien i  d r .  S c lu n ik a ,  N iem cy  nie m ogą  
g w a ra n to w a ć  g ra n ic y  p a ń s tw u ,  k tó re  iu 
t ry g u je  p rz e c iw k o  n im .

T u ta j  nm m ieoka  i rosy jska  in te rp re ­
t a c j i ]  ró ż n ią  się zasadniczo

W ed łu g  in te rp re ta c j i  n iem ieck ie j .  Ko 
sja s a b o tu je  p o ro zu m ien ie  N iem iec z za 
chodinio-europejsikiemi p a ń s tw a m i  żeby 
sp ro w o k o w a ć  w o jnę  w- n ad z ie i ,  że p rz y  
śpieszy  ona  w y b u ch  m ięd zy n a ro d o w e j  
rew olucji  społecznej.

Inacze j  in te rp re tu ją  w y p a d k i  w \Io  
.>kwie. gdzie d z ia ła ln o ść  I ifw innw a jest 
k o m e n to w a n a  iako o b ro n a  p rzec iw  a.gre 
.sywności n iem ieck ieg o  im p er ja l izm u .

F a k t  p o z o s ta je  f a k te m ,  że w dziele  
H itlera  „tyłem K a m p f "  ro zw in ę ły  jest 

p r o g r a m  ek sp an s j i  N iem iec  na w schód .
Co w .ęce j  jeszcze, w r. 1933 k an c le rz  

H it le r  w w y w ia d z ie  z w-spólpracowni 
fciem ang ie lsk iego  „D aily  TelegTapIi“ re  
k a p iru lo w a ł  sw oje  tezy o  kon iecznośc t  
d la  N iem iec  zdobycia w e w schodn ie j  
E u ro p ie  <terytorjów d la  k o lo n iz a c h  n a d ­
m ia ru  sw o je j  ludnośc i .  Jeżeli  d o d ać  do  
tego b. n ie d w u z n a c z n y  m e m o r ja ł  H ugon 
b e rg a  na lo n d y ń s k ie j  e k o n o m iczn e j  kon 
foronc.ji, lo o b aw y  Rosji m ogą m ieć  s w o ­
je  wy t łom aczenie .

O s ta tn io  .w Rosji „ ja p o ń sk ie  niebez­
p ieczeń s tw o *  w yraźnie odsunęło  sic nu 
dalszy płan w p o ró w n a n iu  z .niamiec- 
Kiem n ieb ezp ieczeń s tw em " . B y n a jm n ie j  
m e  o znacza  to. że w Rosji r a p te m  u n i e  
rzono  w ja p o ń s k ą  pokojow  ość. O d w ro t ­
nie jap o ń sk a  •ofeuzywa na D ż a c h a r  w y ­
ra ź n ie  tam  byłą  s k o m e n to w a n a ,  ja k o  
p rz y g o to w a n ie  d y w ers j i  przez M ongolie  
na *vlv ro sy jsk ie j  d a le k o w s c h o d n ie j  a r  
mjr. Ale po p ie rw sz e  —  !e wielkie s tra  
teg iczne  p lany  Ja p o n j i ,  o ile one wogóle 
is tn ie ją ,  w y m a g a ją  d łu g ich  ok resów  
p rzy g o to w aw czy ch ,  k tó re  umożbwdn ją 
Rosji znaczne  w zm o cn ien ie  i u d o sk o n a lę  
nie sw eg o  sy s tem u  ob rony .

Po  d ru g ie  —  Rosja  n a  D a lek im  W scho  
dzie d y s p o n u je  znacznem i s iłam i i w ynik  
s ta rc ia  z J a p o n ja ,  zd an iem  w o jsk o w y c h  

na w c ó w  te j  kwTestji. b y n a jm n ie j  n ie  jest 
p rzesądzony .  P o  t rzec ie— Daleki W schód  
n ie  jest ta k  czu łem  m ie jscem  dla  Rosji i 
sow ieck iego  iks I ro ju  w  ogóle. Carsk?

P O ltT W T  LA PLA Q U E N A H O N A L E  
W . 194N4 (PL).

T eheran, w listopadzie  1934 r.
Dnia 23 s ie rp n ia  1934 o godz. 10 z ra  

na w y s ta r to w a l iśm y  d o  ra id u  W a rs z a w a  
—-Shainghaj. My —  to  znaczy  ja ,  ja k  m ó ­
wią Anglicy, i m ó j  ch łop iec .  J a  s p e ł i r a m  
fu n k c ję  bag ażu ,  a m ó j  ch łop iec  robi ra id .

J e d z ie m y  m o to c y k le m  R.S.A. 10 k on i ,  
1000 cm . sześć. K olor zielony, no  i w ó ­
zek, — m o je  m ie sz k a n ie  na p rzec iąg  w ie- 
tu m ies ięcy  Z ab ie ram y  ze so b ą  n a m io t  
z po d ło g ą  f. „ K era" ,  koce, 2 p łaszcze  od 
deszczu, p o  2 sw e try ,  w a lizkę  z a w ie ra ją ­
cą  2 s u k n ie  (s traszne, p ra w d a ? )  2 sp o r  to 
we u b ra n ia ,  bie liznę, w a lizeczk ę -k u ch -  
‘■ię, m aszy n ę  d o p i s a n i a  R em ing ton  ino 
ael no rtab le-N oisc les ,  2 a p a ra ty  fo to g ra ­
ficzne zap as  n iezb ęd n y ch  części zam ień  
n y rh ,  k o m p le t  n a rz ę d z i  i s ieb ie  u b r a ­
n y ch  w b ia lc  co m b in a iso n  z p łó tn a ,  w yko 
na-ue j ia ob s la lu n ek  w f. .W a r s z a w i a n ­
ka" .  O boje  razem  z b agażem  w ażym y 
laO- -AK) k l .  czyli m o to r  n ie  o b c iążo n y  
zbytn io . Jeżeli z a p o m n ia ła m  wyliczyć 
coś z bag ażu  to in; w ybaczcie . Aha, praw 
d a  po J p a ry  zap aso w eg o  obuw ia  na 
nos.

u s t ró j  zn iósł  po rażk  nu D alek im  W scho  
dzie. Nie przen iós ł n a to m ia s t  p rz e g ra n e j  
na zach o d n im  fronc ie .

Zę  Rosja  w chw ili  onecne j  nie oba 
wia się bezp o śred n ie  j j a p o ń sk ie j  n apaśc i  
w idać  c h o c ia ż b y  z tego, że zerwała p e r ­
t r a k ta c je  ze S ta n a m i Zjedn. o  l ikw idac ji  
dłujgów c a rsk ic h .  Gdyby ja p o ń sk ie  n i e ­
bezp ieczeńs tw o  hy io  1). a k tu a ln e ,  Z w ią ­
zek Sowieok. n ie  zdecydow ałby  się dla 
100 m ó j .  d o la ró w  psuć  sw oich slosun 
k ó w  ze I> ta n a m i  Z jedn

Zw iązek sowi(‘oki pos iada  po d s taw y  
do przy,puszi zeń. że . lapon ja sa rna  nie 
/decyduj* ' się naft napaść .  Tern wiecej 
uwagi pośw ięca  ..ni< m ie c k ie m u  n ieb ez ­
p ie czeń s tw u "  i związanymi /. n irn i  p e r ­
t r a k ta c jo m  o p a ń c ie  b e  tp ioczeostw a. 
W ów czas, gdy isarol R adek  w przedi d 
n i ii o s ta tn ieg o  z jazdu  so w ie tó w  d o ść  on 
ty m is ty czn ie  ‘charakls. ryzow ał zew uętrz-  
uo-politvcz:ne położeni-.. k ra ju ,  nlrzYiiin 
jac, że jesi lepsze, niż. w  r. 1920 bow iem  
„ F ra n c ja  i S iany  Zjedn., k tóro w ów czas 
byty przeciw ko n am , s ą  oliecnie z n am i" ,  
w m nw .ich  M olotow a i B n c h a r iu a  n a  kon  
grosie dźw ięczały  b. -n iepokojące n u tk i  

M ow y uczestn ików  z jazdu  sow ie tów

LONDYN Cała prasa a n g ie l­
ska % zadow olen iem  .stw ierdza, że m in. 
Sim on udaje ssę we czwartek ilu Re Hm a 
ale naw ołuje rów nież do tego aby w izy­
ty  w  M oskw ie i W arszaw ie były n as tęp  
uym  ctapi m

D ziennik i przytaczają k im ir td n w  
„G azety Polskiej*', że w izyta m in Sim o  
na w W arszaw ie byłaby mi IC w id - f a n i  
przez rząd polski

dę, nie c h c e  się w ierzyć . T yle  d ług ich  
m iesięcy  łażen ia  po u rzędach ,  s iar  unia 
się o  p a sz p o r t ,  k tó ry  n a p r a w d ę  s te n  z.y 
d u m n ie  w to rb ie  p o d ró żn e j .  No j z 
w yb itn ie  m a łą  ilością p ien iędzy , b o  po 
n iże j 100 fun tów  ang ie lsk ich ,  ile pon iże j  
nie p o w iem , bo i lak n ie  uw ierzycie . Sta 
jemy d o  w alk i  —  z czasem , p rze s trzen ią ,  
d ro g a m i  i lu aźn n .  Taik n a  złość tym . k tó  
rzy  pow iedzie li ,  że n igdy  nie w y jo d / ie -  
o iy , lu b  że w n a j lep szy m  w y p ad k u  w ró ­
c im y  z W iedn ia ,

Ha, ha, o g a rn ia  m n ie  śm iech  pusty .  
Ih-zecież leżę w te j  chw ili  ma b rzuszku  
na k a n a p ie  p ose ls tw a  w 1’ehi ran ie  (mn 
m o im  b rz u sz k u ,  n ie  k an ap y ) .  P r z e p r a ­
szam  za .spieszczenie, ale  t r u d n o  mi na 
wet o sob ie  p o w ied z ieć  b rz u c h ,  gdyż 
m a m  teraz 10 kl. żyw ej wagi.

W ra c ia n  do T e h e ra n u  Palę  persk ie  
pap ie rosy  w polsk ie j  b ibułce  i korzy  
staui ju ż  od Irzech tygodni z g o śc in n o ś ­
ci P e rsó w  n a  koszt Poselstwa Polskiego,

były w ogóle n as tro jo n e  na pirrrjoty -Vny 
ło n .  na w y w ołan ie  b o iow egn  n a s t ro ju  \v 
k ra ju .  PrzYtem B uehsr i i t  o p e ro w a ł  ziio- 
•■Ydowaaie niely iko i nie tyle klasowi mi. 
ile iiaia.duw cm i i naw‘st rasowi-mi kon 
eepejanu.

W ów czas, g d y  w r / a s i e  p o d e jm o w a ­
nia czechos łow ack ich  d z ien n ik a rzy  w 
Moskwie o p o ro w an o  a rg u m e n te m  r a s o ­
wej so lidarności S łow ian przeciw  G en u a  
nom. n a  zjeździć isowiotów Rn ■hari.u z a ­
cy tow ał ustępy z b ro s z u ry  R osenberga u 
p aźd z ie rn ik o w ej  rew olucji ,  w k tó re j  p o ­
rządn ie  sic dos ta j i  „M ongołom  i Mongo- 
loidom , j a s o  „n iżs /o j  rągił ** i a jm stro fo -  
wał „ to w arzy szy  T a ta ró w , Uzbt-ków, 
K abard inców , Czeczeńców, K a h n y k ó w  i 
R aszk irów ", a p e lu ją c  l iy n a jm u ie j  mie do  
ich k laso  w ego. lecz eto radowego i n a r o ­
dow ego poczuc ia .

O czyw iście  f in a łem  m o w y  była 
w zm ian k a  o „ k rw a w y c h  łbach "  o tom, 
że „ Ja p o ń c z y c y  już  raz  byli na  D alekim  
W schodzie , a N iem cy na l 's raźnie i w ró  
cii: do d o m ó w  /  o k rw a w io n y m i łb am i,  

‘ule z głową, a tym  razem  i gtowe nic wy 
n k n ą ,  jeżeli p o l a / a  w n a sz ą  s lrouę" .

dzie lny , a nie po d ro d z e  do  M oskw y, w i­
dząc w tern sy m b o l  rów nośc i  z Niemca  
m i.

„Daily T e legrap ir*  oczekuje, że jesz 
rze  p : ' / ”d wy ,uzdom  m in. ,S im on ] Ed< n, 
zoslm tie  ogłoszone, iż ei sam i m in is t ro ­
wie u d ad zą  się na ro zm o w y  ze S ta l inem  
i I i fw im iw ym  w M oskw ie  on iz  z  Mar.sznI 
krem  PJłsiidskiiu, i min. R ock iem  w M a r

motocyklu w Tebcrniur.

an i  chw ili n ie  w ą tp iąc ,  że jeszcze  conaj-  
maiiej tydz ień  up łyn ie ,  zan im  będz iem y  
mogli w yruszyć  dale j .  A d laczego?  po 
w.iutn o icm  na w laśc iw em  m iejscu.

W ięc w raca jąc  do tem a tu  w yruszy  
Jiśmsy z M a rsz o w y  szosą  do P oznan ia  
O tw ie ra m  szeroko  oczy, l)!a kogoś, k to  
się  u ro d z i ł  mi p ó łn o c n y c h  k re sach  i la m  
w łaściw ie  całv  eztrs m ie szk a ł  —  za W ar  
szaw ą p a  zaetiód zaczyna <rtę już z a g r a ­
nica. J a k o ś  dz iw n ie  n ie m a  lasku , n iem a 
p iasku , g dz ie  sp o  jrzysz —  p o le  uprawnie, 
widać, że d o b ra  ziemia i na  d o d a tek  w 
ku ltu rze .  W  ł .ćw iek iem  i K ufnow sk iem  
ch a ty  b ia łe ,  p rzy  n ieb  m alw y i stotieczni 
ki, ino i Iknzyjże pr/yM rożne Tiiebywmle wy 
sokie , aż. d o  nieba.

W Pozna iisk ien i  0 k u l tu rz e  naw e t  mó 
wić już. n ie  w ypadu  hu  a t in każdy wóe, 
o tom, e jest b rzydko ,  ró w n ie ż  w szyscy  
w iedzą, ty lko  lopole  przy  d ro g a c h  są  ś li­
czne, a jabłonie  o b sy p an e  ow ocam i w w o 
dzij na  pokuszen ie .  T ak b y  się chc ia ło  
o łrząść  i n a ład o w ać  p e łn e  k ieszen ie ,  a

go ifiDwa [iii.^iarlaia b a rd z ie j  dyp lom aty  
czny i b a rd z ie j  p rzo m v ślan y  c h a ra k te r .  
Ryła s k ie ro w a n a  nie do  m as Zw. sowiec 
kiego, a d o  zag ran icy ,  w szczególności 
do  Anglji, W  ostrożnych ,*dyp lom atycz. 
nycli w y ra ż e n ia ch  Mołotow w y p o \v :e- 
•łział my śl. że .k lucze  p o k o ju  i w o ju j  są 
w rękach \nglji**: jeżeli Anjjlja y.ecbcp—  
w e jn y  nie hęd*ie.

Z naczy  to, że  zd an iem  Moskw.-, pu 
kój b ęd z ie  z a g w a ra n to w a n y  tć lk o  w tym  
w ypm ińu , jeżeli Angłja w y ra /n i l ;  da do 
z rozum ien ia  N iem com  że w w y p ad k u  
w ojny  s ta n ie  po  s t ro n ie  icli wrogów.

Gzy jes t  do  p o m y ś len ia  odpowiedni* 
posun ięc ie  A n g lj i?  Gala rzecz w, tom, że 
w an g ie lsk ie j  po lityce  p rzenN ystaw iają  
się sobie sp rzeczne  teiid. ncje. Z je d n e j  

trony  zn a jm ij  ] s ię  tacy  dzia łacze , i;tk 
Mecd. C hurch il l  i C h am b er la in ,  k tórzy  
zd ecy d o w an ie  g o tow i są w c iągnąć  Rosje 
do ogó lnego  p a k tu  bezp ieczeńs tw a  i k tó  
rych  m e  p rzes tra sza  m y ś l  o o d n o w ien iu  
a 11 g i e ! s k o -f r  a n c usk  o - r  osy j  sk le j  eiilonty. 
Z d ru g ie j  s t ro n y  zm ajdują się  po li tycy  w 
i-odzaju Lloyd-Gcorgeai i R o th e rm era .  
k tó rzy  są  sk lo n m  d ać  NHancom carte-  
h la iiche n a  w schodzie , żebv ly lko zosla- 
w dy one zachód  w spoko ju . T c  dw a kie- 
ru n k i  r. p re z e n to w a n e  są  żarów no w rzą 
dzące j  k o n se rw a ty w n e j  p a r t j i ,  ja 1 i w 
sam y m  gabinecie , i tern w ła śn ie  tłu 
m aczą s ię  w a h a n ia ,  czy po jedz ie  m in .  Si 
m on do Moskwy, czy te.ż nie. Jed en  k ie ­
runek  ró w n ie  us iln ie  d o m ag a  się tej po- 
d r ó ż \ ,  jak  usiln ie  d m g i  jej się' 'p rz c c i  
wia.

■Maty rosy jsk i  k ie ru n e k ,  jak pisze 
D a i l y  1 e leg rap h " ,  u w aża ,  że ^ d r ó ż  

do .Mo.-,kwy o d e b ra ła b y  w ar to ść  w  ocza..b  
Niemców jiodróży  do  B e r l in a 1'. Zupelnii
jaj«K - -  d ! i  /ego

T ró jk ą t  L o n d y n —  B erlin  —  M oskwa 
m e  uk ład a  się. Im  w ięce j \n g l ja  w c h o ­
dzi do -b loku  P a ry ż  — P ra g a  —  Mo.,kwa, 
tern t ru d n ie j  L ondynow i h ę d /h  po .m /u  
mieć się z B erlinem .

Je-żeii w Rosji p ro p a g u ją  obecnie  , o  
li .karność .Słow ian  i Mongołów- przec iw  
G erm an o m , to Adolf H it le r  p ro p a g o w a ł  
ra sow ą  so lida rność  g o rm a ń s k ’.'l n a r o ­
dów  i p ro k la m o w a ł  ich n ad ch o d zące  
p a n o w a n ie  n ad  św ia tem .

W m o m e n c ie ,  gdy to p iszem y, nie 
w iadom o  jeszcze, jak  i k ie ru n e k  weżinii 
górę  w Anglji. T em  l a r d z i e j  t ru d n o  
przew idzieć, oczywiście , m ożliw e sKtitki 
p ro b le m a ty c z n e j  p o d ró ż y  ang ie lsk ich  
mm istrów , k tó ry c h  w  Rei linie i w Mosk- 
wie oczeku  j i z tak r o ,m a i te m i  ink-nc ja -  
fu Ob‘Oi'\vatoP.

In uda  w a j  '-kulturę, k o m p le tn e  d cs ln le res  
m en t.  U w ażam , że o b sad zan ie  d ró g  s a ­
dem  owocowjTni *w zakiżeiiiu jest  n ie m o ­
ra lne , bo na juczc iw szego  ez low jeka  s k u ­
si do ln a le j  k radz ieży ,  a ten, co w s ło­
neczny dz ień  je s ien n y  p rz e jd z ie  oboję t 
nie obok  ruinianeg-o ja b łu szk a ,  a lbo  jest 
ch o ry  na zoł id tk ,  a lb o  co .jeszcze gorze j, 
je s t  ju ż  d o  s z p ik u  kości p rzeża r ty  cen 
t r a ln o -e u ro p e js k ą  c h o ro b ą  —  k u l tu rą .  
Zresztą ta  eslefyc&na i n ie m o ra ln a  >-pi- 
d em ja  s a d ó w  zaczyna  się  w Po lsce  n ad  
W artij  i I rw a  n ie u s ta n n ie  p recz  N iem cy, 
Czechy, Austrję., d o  p o ło w y  Jugosfaw ji .

•Słońce .p rzygrzew a. C zu jem y s ię  jak  
p taszk i  na gałęzi w czasie  w ia tru ,  no i 
lekko  i szczęśliw ie  i p o d rz u c a  m oż liw ie  
we w szys tk ie  s t ro n y .  D roga to  jak  w ca 
łej Polsce bez różnicy —  w y b o je  i o b ja z ­
dy, ob jazd y  j w yboje .

Ml K utn ie  lek k o m y ś ln ie  n a d a je m y  de  
(H ,zę  d o  D z ien n ik a  P o znańsk iego ,  że b ę ­
d z ie m y  o godz. (i-ej po p o łu d n iu .  W y s ta r  
czy ok reś l ić  g o d z in ę  p rzy jazd u ,  /e b v  
los z a d rw ił  o k r id n ie .  Koło K u tna  ła p ie ­
m y  gw ódź  —  ollirzytna, k tó ry  u p o d rb .d  
sobie  p rzeb ić  k ichę  w k ilku  m ie jscach  
stop. T rzeba  p o p ra c o w a ć  k ilka  chw ilek , 
a Kuny now e Niech ich wszyscy d jab li  

- p a l c e  sz ty w n ie ją  p rz y  robocie . Ale to 
za m ato .  Trochę d a le j  recy d y w a , zno 
wóż stop. T a k  chw ila  do  eh  w: li przybi 
jamy do P o zn an ia  o godz 10 ej w ieczór.

In acze j  posLawił sp ra w ę  M olotow. Je-

Simon we czwartek jedzie do Berlina
Mo*llwmść crzv|aztóu do Warszawv

zySa w Ifi-Hiiiie o il ln d z te  się j a k o  ik t od

„ T im e s "  w y ra ż a  zad ó w  oh'nie., że w i szawie. 
H M H H B M n n w n n H H H B M B i

Óp. Hujakowsoy na -koim 

VV’ięc na re szc ie  s ta r tu je m y .  Na;)raw-



|  1  r  1  • usnłECHY I jaH  ESZKiBandytyzm amerykański Ust Altera GolUOerga
f j  • f  P ism a doniosły  że d o  k an ce la rji P  M ars/M

Głośna »]iraa>.tt łlauptiraini p n  mszy!:i opinj' 
apołecńitj całego świata ©i-«r odbita się żywem  
echem na łamach dzienników usijsIW ch kra­
jów Sensacyjny proces flemmfitoński oddnnli 
wobf światowej optnjl publicznej niezbadana 
dotąd straszną tajem nicę zakulisowego iyc'a  
potężnej Ameryki. Ta tajemnicą — jest bandy 
*>zm.

Ameryka. ten klasyczny kraj gigantycznego 
eostwoju pos-ępu roewoju teehniki oraz zewnętrz 
m ch  form życia nowoczesnego jest jednoeześ 
« ie  prawdziwym rajem dla przestępców w szel­
kiego rodzajn. Przyblerająe różne postacie, w y­
stępując niemal we wszystkich przejawach życia 
joceryHańskiego, bandytyzm rozwija sG z niosły 
rhaną szybkością oraz bujnie kwitnie nu terenie 
•S anów Zjednoczonych. Na t,e straszną chorobę 
społeczną Amei-ykn cierpi jnż od wieiu fot. 
% filmów amerykańskich, z niezliczony ełi nrtv 
kotów dzieneikarskieh. z n tworów titerntnry 
lirukowo-sensioy jnei znamy t. rw. „aangstc 
i uw". boha*erów wielu głośnych, krwawych na­
padów. zabójstw i t. p. Romantyczne awantury 
gangsterskie powstały nu tle prohibicji. Dzięki 
■surowym, niezwykle ostrym posłańnnteoStm  
prohibicyjnym iirosia światowa sława bandytów 
»ej miary, co osławiony Al Oapone i t. p. l.eez  
bandytyzm amerykański istniał pr-„ed ustano 
Wleniem prohibicji. Jscnieje również ołyeene, po 
.♦ej zniesieniu, w „mokrej" Amcry. e.

CO 46 MINUT

Według danych statystycznych, sporządzę 
nyeli przez czynniki rządowe, co -10 minut na 
terenie -Stanów Zjednoczonych ginie z  ręki ban 
•dytów jeden ouywatel amerykański W clngn 
zeszłego roku zostało p< pełnione 545 zbrojnych 
m. nudów na butiki newjorskie. Poucza. łych na 
padów zginęło ogólnie 246’’ ludzi. Liczba prze 
'depstw za jeden r. 1954 wynosi pokaźna liczbę 
t.500 000. Z <ej astronomicznej zawrotnej liczby 
zaledwie 1 /#■ przestępstw została wyjaśniona.
« n

Reszta pozostaje dla policji amerykańskiej ta 
j* n tiicą do dnia dzisiejszego.

W edług policyjnych danych banoyci omery 
kańscy nabywają rocznie 1.500.0t)0 rewolwerów, 
prawie 5.000.000 nabojów etc. A m ija uundyc.a 
(CHt nicwn-pEwie lepiej uzbrojona, niż pf.łlcja, 
marynarka wojskpnu oraz rcttulnmu armja unie 
rj kańska!

Państwowy budżet Stanów Z,(‘duoe..onyci« 
przeznacza rocznic ładną sumkę *>;> miijonów' 
dolarów na walkę ze straszną chorobą spolecz 
uą. jaką jest h Mlytyzm i.ccz tc mlljony są 
zaledwie kroplą w morzu, gdyż bandyci amery­
kańscy rozporządzają stokroć większym i kap 
talami. Są świetnie zorganizowani-, ■wbroifiii, 
posiadają własną rozległą sieć wywiadowcza,
l,o nawet tworzą potężne trusty bandyckie na 
wzór najpotężniejszych przemysłowców.

W SOJUSZU Z POLICJĄ.

Walkę z  bandytyzmem niewątpliwie utrudnia 
niewątpliwa łączność, jaka zachodzi między po­
licją a elementami przestępczymi.

Jesionią uh. roku, zaniepokojony olbrzymim  
rozwojem bandytyzmu, rzad amerykański zw o­
łał do Waszyngtonu speejalną konferencję, ma­
jącą na celu ustalenie skutecznych S]M>lobfew 
walki ze światem podziemi. W konferencji tej 
wzlęłt udział wyżsi urzędnicy policji oraz orga­
nów śledczych, sędziowie, adwokaci, członkowie 
rządu i I. d. Ogółem zjechało się do W aszyngto­
nu 5ń delegatów. Narady konfe.-nr-jl łi wały 
około trzech tygodni. Prezydent Rposcyęłl wy­
stąpił z niezwykle cnergłezncm przemówieniem, 
w Morem stwierdził konieczność walki z  dnia 
na dzień rosnącem niebezpieczeństwem.

Po prezydencie przemawiał naczelnik wydzW 
iu śledczego p. Edgar Hoowcr, który również, 
stwierdził nieł vwi;ty rnzwćłj bandytyzmu n i 
terenie wwzy stklcn stanów, tecz jednocześnie, 
nawołując do wałki z groźnym żywiołem, pod 
kreślił konieczność gruntownej reorganizacji cn- 

■ ■ i i n n i i  n i i w m

Rewolucja w^Atenach
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W  Grecji w ybuchła rcw ojla wojskow a, zm ierza :aca <lt> obnb-ni:; obcrwu-.ga rządu. W, Atenach 
doszło do krw aw ych slarć-m iędzy  rewoiucjouist.-uni a w ojskam i rządowemi. Na zdjęciu — 

widok. 7. A ten: fragm ent jednego z ,'..icow. z dw orcem  kolejki podziem nej.

lego apara tu  policyjnego, p o l i c j a  w większości 
wyp.: tkow  — pow iedział p. Hoovec —  jesl h o j­
nie op łacaną pracz bandytów , W śród fukcjo- 
lUM-juszy policyjnych zn a jd u je  się wicie osób, 
Mórycii łączą ze św la.ein przestępczym  nicwl- 
dziatne aczkolw iek ścisłe n lc lrj S traszne to  o- 
skar/.enie pod adresem  policji am erykańsk iej 
pudlo z usl wyższego urzędnika państwow ego, 
podczas ofiojal.iego jwzcmónrlcsila wobec całej-., 
niem al rządu i diatego zrtslugu,c na  całkow ite 
zaufanie.

„ p r z e m y s ł "  b a n d y c k i .

B andyta am eryknush ł m ocno różni się od 
■-w ego kolegi europejskiego. Całe nlebczpie- 
ez* ref n o  bandytyzm u aincryknńskicgo tkw i w 
tein, iż s ta ł »ię on  nolężną gałęzią osobliw ego 
przemy d u , św ietnie zorganizow anego o ra z  po­
sługującego s !ę  najnow szem l zdobyczam i współ 
ezesnej cyw ilizacji. T aU  „przem ysł", stw orzony 
na podobnych jppdśt iw ach , mógł pow stać jedy­
nie w Ameryce, gdyż zrodził go duch życia am e­
rykańskiego nawTSkroś przepojony zasadą: „czas 
—to pieniądz!" Osobliwy przem ysł bandycki 
c c 1 m d  ido (szereg „fachow ców " w różnych dzie­
dzinach.

św <al przestępczy Stanów Z jednoczonych jesl 
skupiony w ł.iłku potężnych „tru stach". T akie 
„ trus-y" są /.organizow ane według ostatniego 
słowa '"cchnMd now oczesnej. Każdy z  nich p o ­
siada olbrzym ie kap ita ły  zakładow e, obrotow e, 
w łasne zarządy, kom isje rew izyjne, św ietny a p a ­
ra t kancelaryjny 1 urzędniczy, gęstą ł sp raw a„ 
sieć agentów P ijalnych  na 'Crenłe całe j Ameryki 
e rn z  w szystkie po trzebne środki techniczne. 
'Za/wyczuj tak ie  „ tru sty " k ry ją  się  pod firm ą 
jakiegoś hunku, prow adzącego operacje h a n d lo ­
we w' różnych odległych krajneli, Sn to  jedynie 
p n zo r,. P raw dziw a działalność takich  „banków1"  
r lc  jest bynajm niej tajem nleą d la  zw-ykiych 
śm.iertelniknw, Dot-cze -wic o  tem poli-ejn, lecz 
„ łn is ły "  rozporządzają  ogrom ne mi środkam i, a 
nadto w bndzecic sw oim  posiadają specjalna 
rubryk  wyoii kół* na „cele it-klaniow e" I. zn. na 
policję. Na teką  „rek lam ę" żaden z trustów  nic 
ża łu je  pieniędzy. Na czele trustu  sto i dy rek tą r, 
n ierzadko  /w iązany  w ęzłam i przy jaźn i z sze re ­
giem wpływ owych osób. Nie dziwnego! Jes? io 
cuzw yrzuj człowiek niezw ykle bogaty, potężny 
m agnat przemysłowy w każdyn. calu, a p ieniądz 
w Ameryce jest w szystklem!

W yobraźnia atilorńw  powieści k rym  łon lny eh 
e rnz  scenarzystów  film owych okaza ła  sic zbył 
M ada wobec praw dziw ej, a zarazem  w prost nie 
w laregodiiej b a l i i ,  z a cze rp n ięc i z życia nme 
rykańskiego. pow stałej W' sam em  sercu  najhnr- 
(lz:e, m nterjaU slyezncęo k ra ju  św iata! W  roku  
1952 na liście kandydidów  do stanow iska sę 
dzlego okre«*>wego S tanu N ju-Jork  flgui-owało 
u rzw isko  iileiakieęo I i nr r Korni, o  którym  każde 
dziecko am erykańskie w iedziało. Iż stoi na  cze­
le indrżnegn trustu  bandyckiego. Na sum ien ia  
K nrr.scna  zunidow ało się M lkadzlcsla ' o fia r 
ludzkich, nic liczne już setek krw aw ych napa 
dów  -orir.z innych ,.d robnostek" tegoż rodza­
ju! l>o ostatecznego -zwycięstwa na  wvbor.nch 
brakow ało  ffnrrisonow l zaledwie p arę  tysięcy 
etosów. T aka jes! potęga do la ra  w Ameryce.

T rusty za trudn ia ją  „fachowców* w różnych, 
n ieraz bardzo oryglnanyeh 1 pom ysłow ych dzie 
dżinach bandytyzm u.

Istnieją w Ameryce t. zw „slico geckers",— 
główny zajęcie których stanow ią zliroinc napa 
dy n *  różne składy tow arow e, „nrileplracl". kló 
r /y  za.jmuja się jedynie kradzieżą cudzych auł 
ł 1. .1.

W szysiko lo są  praw dziw i znawcy swego 
rzem iosła, zna hom ilie  wyćwiczeni w sw oim  trud  
nyni, n ieraz  niebezpiecznym  fachu. Do na jb a r

ka P iłsudskiego wpłynęło pismo w języku het> 
rajsk im , k tórego autorem  jest kan d y d a t rab; 
nacki .-liter Goldberg, zitm icszkah1 w- \ \ 'i r s z a  
wje, przy irl. /'oko rne j 1. S.

T rzeba hyio zawezwać specjalnego tłum acza, 
aby, zapoznać się z treścią te j korespondencji. 

<j jldb-.vrg  m ial n-astępujący im eres:
O to -stwierdzał, że w okresie walk o n iep u d  

W głość w znosił m odły do Boga, prosząc, aby 
1‘alskn jak n a jry c h le j odzyskała wolność. Wo- 
)>ac tego, io  clow iedzia-ł się, iż w krótce  nastąp ią  
misaiowania urzędow ych T abinów , prosi, . aby 
i on  został m ianow any, u w aża bowiem, i e  za 
siu iy l się ojczyźnie, m odląc się i a  je j wolność 

podanie, jak  Kom unikują pisma, zo-stało prze 
słane od p o w ied n im  w ładzom  do rozpatrzen ia  

S tanrw isko  Gdldberga, poza m oralną  stroną 
tej spraw y, dom agania się  w ynagrodzenia za mo 
dlitwy, je s t dość uczciwe. Ni« m<,wi, i e  cierpiał, 
p o p e łn ia ł trohaterstw a i sk ładał ofiary, itobi! 
co móg(, m odlił się. l-waża, że- mógł się  m oalić 
ia  tam tą  stranę, a skoro m odlił s>ę za  nas, więc 
należy m u się rekom pensata.

T rzeba pam iętać, że zbliża się !ó rocznica 
zwycięstwa w roku 1920 i ie  w tPoKce jesl wielo 
Polaków , k tórzy  od 15 -lat s ta ra ją  się odebrać 
zwycięstwo W odzowi i żołnierzom , a  przypisać 
je  obcym generałom . Poniew aż ci generałow i, 
kategorycznie zastrzegli się przeciw  przyp isy ­
w aniu im rzeczy, w k tó rych  nie b ra li żadnego 
decydującego ani rozstrzygającego udziału, w# 
bec tego spraw ę „/wekslowano*'. .'Zwyciężyliśłm 
nie dzięki planowi W odza i zapałowi dobreg-. 
w ojska. S ta ł się „Cud n a d  W isłą".

Co tam  15-lctsrie-'.badania historyczne, plan 
W odza przez niego do szczegółów opracow any 
w nocy  z 6 sic-rpn.a 1920 r. Co znaczą wy 
siLki 2-męczonego as >jska, k tóre w en tuzjazm ie 
ofenzywy przebiegało dziennie po kilkadziesiąt 
kilom etrów , odcinając  odw rót nieprzyjacielow i 
i b io rąc  jeńców,- całemż dyw izjam i? Cóż znacza 
s traszne zm agania się pod Radżyminem w >bro 
nie slolicy? W szystko to było  w ynikiem  rtidw 
i koniec!

Endecy, wobec zbliżającego się piętnastole 
cia łych  dni krw i i chw ały, m ają  jeszcze jeden 
argum ent: „To Gcddberg nam  w j-m -tóil". Wei.

M o r z e  i o  —  j ł u c a  n a r o d u

dziej rozpowszechnionych gałęzi przemysłu hun 
dyekiego należą trzy podstawowe ka egorje „fa- 
ehowców", a mianowicie;

1) „Kidnappers" — porywacze dzlec.l. Nieraz 
ofiarą ich stają się również Indzie dorośli.

2) „ilaekełyrs" — szantażyści na wielka sl.a 
lę oraz

jjl „Gokf-up" — specjalność kloryeb Siano­
wi n zbrojne napady na pociągi, banki i t. p.

Band; et, należący do tych trzech kategoryj. 
stanowią arystokracje świata przestępczego A me 
rvki. W ysokość zysków-, które ctasnte bandyta 
ze swego fachu trudno ustalić. Zarobki - bandye 
kie całkowicie zależą od powodzenia. Najwięcej 
zarabiają „raekc!vrs“. Każdy bandyta, należący 
do trustu otrzymuje stałą gażę miesięczną oraz. 
umówione zgóry procenty od każ Jej ^sprawy".

S P-.
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N z u k a m y  „ D z ie n n ik a '* .  D z ie n n ik  ji-sf a le  
red n k k irA w  już. n ie m a .

Mój -jhtopioo był w  k o n sz a c h ta c h  % 
jednymi z nich. I n a w e t  był zap ioszony  
do jego  d o m u  n a  nocleg. S zukam y . Dosu 
jes-t. R e d a k to ra  n iem a . Co robie, i,gdzie 
leż ja  s ię  sp a ć  położę**? Ju ż  jed en as ta ,  
.fazda d o  w u jo s tw a .  Aż tu  m'i s ię  p r z y ­
p o m in a ,  że z a p o m n ia ła m  zaw iad o m i '  
ro d z in ę  o m o im  ślubie. .Jakoś p rze jdz i  * 
-4  metry*ka w kieszeni.

C iem no, w szyscy śp ią  Na wszelki 
w y p a d e k  dzw on ię .  O d p o w iad a  m  w śc ie ­
kłe szczekan ie  p sa .  M iły p ie sk u ,  głośniej, 
o b u d ź  w szystk ich . W y s łu ch a t  m o je j  p ro ś  
b y  i cały d o m  p o s ta w i ł  na  nogi. Nie b ędę  
o p is y w a ć  zdz iw ien ia  rodz iny ,  sjre-szhi 
cioci* s łuszn ie  zau w aży ła ,  że p rz y b y w a m  
do n ich  jak  zyyykle w  nocy  nie v, i a d o -  
tno  sktuł j a d a ć  i d o k ąd .  Nie m n ie j  j e d ­
n ak  zaw sze  bez w y ja śn ień  b y ła m  i będ i 
s e rd eczn ie  p rz y jm o w a n a .

Było to  dw a  Jata  tem u. W  g ru d n io w a  
noc  w p a d ła m  iak b o m n a  d o  d o m u  yvu- 
jaszfka. b ru d n a ,  z m o rd o w a n a  j a k  pies 
W z ię ła m  kąpie! ro ś  z ja d ła m  i p o je c h a ­
łam  d a le j .  •

P o zn ań  m o k r y  we mgde, jak  zwykie 
rob i na  inn ie  p o n u re  w rażen ie .  N adom ia i  
złego p a d a  z im n y  -jesienny d e s / c /  ( y 
n ie  za  w ie le?

W  Crorzysku. -najirawdę zdajem y s o ­
b ie  spTawę, że nasza  p od róż  jest rzeczy 
wisłością. o c zy w is ta  i -nieodwołahią. Gra

nica p rzek ro czo n a .  Nikt i nic nas  nie 
wróci.

Miła, z n a jo m a  g ran ica ,  .talk zupełnie  
inne  u czuc ia  sza rp a ły  m cm  -sm ly m en ta l  
nem  se rcem , g d y  w ra c a ła m  /. F ran c j i  po 
sko ń czen iu  s tu d jó w  i zdaw ało  m i  się. ii:  
B ezpow ro tn ie  zam y k asz  się dla um ie .

Na g ra id c y  z o b u  s tron  uciecha , N ig­
d y  nie yy idzieii f f m  egzo ty czn y ch  yy i/ 
Z aczyna  się  c zy tan ie  po  cliińcbku, p e r sk a  
ja p o ń s k n  Do tego zaszczy tu  dopuszczo  
no k ilku  oJjyw alt l i  m ia  stc czkowy cli. a 
nasz. p re s t ig e  rośnie. I łe il  H itler , jedźcie  
z Rogiem A yy N iem czech , jak w ra ju  
Bo oprócz  w ro d zo n e j  zyv> cza jow ej 
u p rz e jm o ść  dla cud zo z iem có w , co k a ż ­
d y  p o d ró ż n y  jadący  z Warszayyy do P a ­
ryża  m ó g ł  s tw ierdz ić  w pociągu , s ta ra ją  
się zaakcentoyy-ae p rzy jaźń  p o lsk o -n ie ­
m iecką.

Mój -chłopiec użyyya na asfaloib'. .Je 
dz ie  na z ła m a n ie  k a r k u  i an i-rusz  go zla 
m ać  n ie  inoże.

W szędz ie  śpieyyki, choregieyvki: Saar  
ist u n se r ,  S a a r  ,st d eu lsche .  C zarne  m u n ­
d u ry  S. S., b ru n a tn e  S R. czy  n aodw ró t,  
W k a ż d e m  m ia s te c z k u  —  księg a rn ie  i 
l e k tu rą  z a le c an ą  d la  m łodz ieży . Syyasty- 
ka t łu m n ie  pow iew a  nietyilko na  d o m ach  
i ru in a c h ,  a le  na  yviększości a u t  i m otocy  
kii. Nasza c ze iw o n a  ehor.-igif yvka Aulo- 
m o b iłk lu h u  yv szybikiin pędzie  jest  łu ­
d ząco  p o d o b n a  i dz ięk i  tem u  yvszystldi- 
m i ja ją c e  m a s z y n y  i p rz e c h o d n ie  pozdca- 
yvtają n a s  w y c iąg n ię tą  r ę k a  —  Heil H i ­

tler. Po  p a ru  k i lo m e tra c h  rob ię  to  uie- 
gorzej, niż. u ro d z e n i  hitleroyvcy, A wogó 
te co s ię  ru sz a  na ty ch  d ro g a c h ,  ło  aż  
d r a c h  po m y śleć .  P ę d z ą  au ta ,  au tobusy , 
m otocyk le  z p rzyczepką, i bez, row ery  
bez p-rzyczepki i z (w te j  o s ta tn ie j  d/.tec 
ko, eh leb  i mas:t różaiych rz czy, zależv 
od fachu  w łaścic ie la).  J a d ą  wozy ła d o w ­
ne i ciężaroyve s a m o c h o d y .  Jeżeli z tyłu  
jest  re m o rq u e ,  luli coś w ysta je  z ładun  
ku. pow iew a  w dz ień  c ze rw o n a  c h o r ą ­
g iew ka, a w n o cy  lam p a .

W ogolę te p o rz ą d k i  —  ja k  się ś c ie m ­
niło ja k  o k iem  sięgnąć  m ru g a ją  c z e rw o ­
ne św ia te łk a .  I lu m in a c ja  n a  naszą  cześć, 
czyż byk' może?, tak  d o b rz e  n ie  jest, ło  
ośw ie tlony  oibjazd n a  p rz e s t rz e n i  N pius 
jed en  k i lo m e t ró w .  ,

J a k e śm y  w pad li  -wieczorem d o - B e r ­
lina, n a  p rzez roczys te  w św ie tle  lam p  
e le k t ry c z n y ch  jezdnie ,  sza le l iśm y  do ­
b ry ch  p a rę  godzin. W reszcie  p rzy b i l iśm y  
d o  śp iącego  posels tw a. I n a m  się na ten 
w idok  zechc ia ło  spać .  N a p a d a m y  p ie rw  
s/.y lepszy z acn y  B u rg e r l ich es -H o u  i w 
na jb liższom  sąsiedztwie ' r e p rezen tac j i  
nasze j  o jczyzny.

R ano z w a la m y  się  n a  głowę p an a  
racicy k .  polni e n lu z ja z in u ,  rad o śc i  ży­
cia, p ro sz ą c  go, żeby  n a m  u ła tw i!  p o r o ­
zum ien ie  s ię  z p r a s ą  n iem ieck ą ,  d o  k t ó ­
re j  m a m y  listy p o le c a ją ce  z p ose ls tw a  yy 
W arszaw ie ,  i z k o n c e rn e m  am eiy k a i i -  
s k im  Horata . d o  k tó re g o  ró w n ież  m am y  
bililet d<Htx.

P an  r a d c a  z p u n k tu  zm ien ia  rolę i 
w s iad a  na  n a s  n a  całego. W ła śn ie  on tu 
b y ł  n a z n a c zo n y  z W a rsz a w y ,  żeby  żyć 
oczek iw an iem  n a  -nasz p rz y ja z d  miespo 
d z iew an y ,  w łaśc iw ie  n ic  n ie  m a  lepszego 
do  ro bo ty ,  j a k  za jąć  się n am i,  b o  dz is ia ;  
sobota , Yvvs> łan ie  p o c z ty  i t. d

G dera ł  d łu g o  jak  s t a r y  wujasztik a /  
m i  s ię  in ina  p rzec iągnę ła ,  w ted y  zajął 
ssę n a sz ą  s p ra w ą  m im o  b r a k u  czasu  S 
p o ra d z i ł  n a  p rzy sz ło ść  z a w ia d a m ia ć  li 
s tow nio  w sz y s tk ie  p lacó w k i  n a  nasze j 
d rodze .

U zbro jen i w listy z W arsza  wy, w h 
sty  z pose ls tw a , ru s z a m y  na  p o d b ó j  p r a ­
sy. H orst b a rd z o  u p rz e jm ie  z p u n k tu  się 
o d m a w ia ,  d a ją c  po lecen ie  d o  Paryża  
W ła śn ie  w a r to  n a m  jeszcze n ad ło ży ć  pa 
rę tysięcy k llo-nietrow, zeby  nic n ie  jH--.sk u 
rać ,  op ró cz  m iłych  ob ie tn ic  n a  przy­
szłość. W  p ra s ie  n ie m ie c k ie j  Ulstein z a ­
sad n iczo  s ię  zgadza, P o d ró ż  i t r a s a  przez 
n a s  o b ra n a  in te re su je  go. Zaznacza , że 
b ę d ą  tru d n o śc i  walutowe, d e f in i ty w n ą  
o d p o w ie d z  p rzyś le  d o  B elg radu  W  B e l­
g rad z ie  o t rz y m u je m y  b a rd z o  u p rze jm y  
list, że s ą  n a p r a w d ę  zaszczyceni naszą  
p ro p o zy c ją ,  a le  obecnie  d z ię k u ją  n a m  za 
usług i, żyw iąc  n a d z ie ję ,  że w przyszłoścr  
b ę d ą  m ie li  z n a m i do  czyn ien ia ,  ł l a ,  tru  
dno , zos ta l iśm y na  Jodzie. AJe i s to tn ą  o d ­
pow iedź  otrzy m al iśm y  d o p ie ro  w Bug 
d adz ie

fD. c. n.l
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Błąd słuchaczy 

i błąd radja
Zaciemnienie kontaktu 

ze słuchaczami
Zdaw nfoly się, żę niem ą bardziej jednostroo- 

laepo kontak tu . js-K miedzy pmłjMu n słuch i 
-~zncii. Są 0 :1 2  „aapo/ór b ierną m asą, k tóra o g ri 
nicza się tylko do w ysłuchiw-anli undycyj, 1 0  
rzucanych ’in zgóry. W jakżeż innem  pnłoźł u 
jest -publicz:nos. tea tra lna  lub  kinowa, która 
m a praw o w ybierać te program y, k tó re  ją spe 
-cinLnL- imk-resują.

' A jed.iak słuchacze radja, .mają również mor, 
mość wyboru. (Jeśli odnoszą się do  rad ja  nie jak  
do m echanizm u, ale jak  do instrum entu  żywe-gb" 
przez w artości in telektualne i arłystyczn-*. jakie  
p rom ieniuje — wówczas program  rad j rwy ud 
vłon< przed słuchaczem  swą różnorodność zfl 
•tosowaną du gustów i upodobań odm ieunyrl, 

typuw  słuchacz'
Nie słuchać m echanicznie wszystkiego ale 

w ybierać ty lko  rzeczy odpow iednie d la  swego 
■smaku i swoich zainteresow ań, a rndju stanie 
się napraw dę źródłem pożytku i przyjem ności

Drugi b ład  w dotychczasow ych stosmiKacii 
m iędzy radjem , a  słuchaczam i popełniany był 
-właśnie przez rudjo. P rzez dłuższy czas sądzon 1 
j.c w podstawow ych założeniach rad ja  istnieje 
,,akaś konieczność n ieuchronna ograniczenia ru 
iż abonentów  do słuchania. roli zaś rad ja  do na 
daw ania. W tem przekonaniu  tkw iła krzywdo 
M ucharza, tak, jak w przekonan iu  o jediw stm  
oości program ów  radjow ych tkw iła k rzvoda 
radja.

•Nadawanie program u radowego bez kom r > 
rowmiia opinji słuchaczy należy już w l-okk.eir, 
■Radjo do bezpow rotnej przeszłości. Bśuro Stu- 
>.'jów zwróciło uwagę na słuchacza, jako na 
is to tę  żywą, enujneą i m yślącą, istotę, k tó ra  111.1 
sw e upodobania, skłonności, a przcdeivwvst- 
7:ieim w yrobione zdanie o świecie i jego zjawi 
skach Tak więc jak au to r dociera do słuchacza 
/  w ynikam i swej pracy in telektualnej — lak też 

T słuchacz ma s r« w o  zakom unikow ać aut orowi 
■czv radiu  swe w rażenia, opinje, dezyderaty, su 
recest.je i w nioski krytyczne

S łuchacie zareagow ali w spaniale n.a wieść 
w tem, żo rn d jo  chce znać ich stanow isko wnhec 
nadaw anych  program ów . Ze w szystkich s tn t i  
P o lsk i do T ozg łosn i radjow ych posypali się 
ąty, któro świadczą o żywej potrzebie kontaktu  
Mucltficsa z tw órcam i program u radjowego. Jesz 
czc w listopadzie ubiegłego roku do wszvstk...h 
rozgłośni przyotiudziło zaledwie 5,K)0 1 stów od 
duchaezy. a  już w grudniu było ich 20.000. 

"W ywołało to  rinwrt zdziw ienie Między narodow ej 
t 'p j i  R adiofonicznej, k tó ra  w swym ostatn im  
miesii-cziiym B iuletynie podkreśla kontak t Pol 
-kiego Radja ze sv,vmi słu -haczam i, dając talu; 
tntystykę: rad jo fon ja  ho lenderska otrzym ała w 

g rudn iu  od swyełi słuchaczy 200 listów, rad jo  
w łoskie — 3 500 a Polskie Rad jo — 21.000 .'es! 
* 0  praw dziw y Tekord w st w iinkach eur jjpuJf 
■skirh.

B iuro Stndjów  prow adzi w yczerpującą ona 
hzę listów słuchaczy.

knżr(v list jest czytany, a wnioski, jak ie  z 
-niego m ożna w yciągnąć -om  1111 ikownn*- są od­
pow iednim  wydziałom . W  ten sposób słuchacze 
wprząoTuęci- zostali do trudne j p racy układania 
p rogram ów  radjow-ych, s ta jąc  się nielylko ich 
odbiorcam i, ale i w dużej m ierze iispó łtw ór 

-esinii.
W .liki analizy 'listów słuchaczy do radjn są 

zbyt cenne dla w szystkich, aby mogły ą>ozos1n< 
w ukryciu . Cenne są one n ie ty lko«d la  rad ia . 
Które czerpie z nicti w skazówki i zachętę do 

-pracy, ale '■ównież dla słucnaczy, którzy winni 
wrodzieć, jak  inni reagują na to, co rów nież wy 
słuchali, tło p ic ro  w zajem ne konfrontow anie wz.i 
jem m ch  uwag radjosłuchaczy może w yrobić 
w śród  ogółu abonentów  Polskiego Ra-d:a właśc 
w y  stosunek do  program ów  radjow ych stosu- 
n e l , k tóry będzie polegał nie ma me-chaniozr.em 
„odbieraniu w rażeń z głośnika, ale na  czynnem 
t tw órccem  ich nrzeżyw aniu.

W  wiosennym  -programie Polskiego Radia, 
Który rozpoczyna się 1 m arca, B iuro Stndjów  
rozpoczyna regu larne rozm owy ze słuchaczami. 
T)wa razy w m iesiącu, w pierwszy i trzeci w to­
rek o godz 22 30 B iuro Stndjów  będzie ze słn 
•chaczami svvobodnie gawędzić, p rzedstaw iając 
"om rów ne problem y rad iow e do -rozwagi. W  ten 
sposób 'zacieśni się k on tak t ra d ja  ze słuchacza­
mi. z k tórych w ielu niew ątpliw ie m oże współ 
pracow ać tw órczo w rozw.ąza.niu zagadnień p ro ­
gram ow ych Polskiego Radja.

Wielki kemkirs radiowy 
dla natKzycftll

W „Głosie N auczycielskim i w innych pis- 
tnach, w ydaw anych przez Związek N auczyciel­
stwa Polskiego, ukazała się (zapowiedź wielkie 
go konkursu  radjow ego dla nauczycielstw a po! 
skiego. Celem tego konku rsu  jest zorjent owani-- 
-ie tuk nauczyciele w yobraża ją sobie podnie­
sienie stopnia ośw iaty szkolnej i p jzaszko lne j 
przy pomocy radjow ych audycyj m uzycznych 
i odczytowych. K onkurs podaje szereg tematów 
ia k tó re  b iorący udział w konkursie  w inni na­

desłać swe uwag , niekoniecznie w form ie lite­
rackie, i- Uczestnicy konkursu  o tizym ają  szereg 
w artościow ych nagrćid. Szczegóły konkursu  znaj 
ią  nauczyciele w każdem  piśm ie Związku Nau 

• *,-7.veiełsrwa PoKaiego

V- ‘•V A U D Y C JE  W ILEŃSKIE
(2vwe sławo i muzyka od 25 lutego do 3 marca)

W ynik- konkursu  na słuchow isko n ie  przy­
niosły rew elacyj — tuką jest ogólna, jednogłoś­
n a  op in ja . Dziwić srę zresztą tem u n ie  należy, 
większość bowiem ubiegających się o  nagrodę 
— to now icjusze, lludzie nieobeznani ze skom pli 
kow aną techniką nidjofonicz.ną. Nagrodzeni zaś, 
ta, w przew ażnej liczbie stali dostaw cy sce 
narjuszy słuchowiskow ych Brak jednak  w ich 
liczbie jednej z pierwszych autorek, popularnej 
Ireny lk  łme-lówaiy. O czywista instrz »c na-leżj 
że jest ona jedną z pierw szych, ilicząc od po­
wstania tego now ęps rodzaju literackiego. Jeżeii 
bowiem sądzić ją  w ;dług przeróbki rad io fo ­
nicznej, zaprezentow anej n am  w poniedziałek 
( .Domek k a rt1- G ranichstacdtena) — opinja 
nie będzie dla niej korzystna i wytłum aczy n ie ­
obecność w śród nagrodzonych,

„Domek z kart"  został okropnie .m asak ro ­
wany; rad jofon izacja  tej kom edji --- to najzw yk­
lejsza robola nożyc. Przecie kilka słabych efek- 
cików- m uzycznych — nie może starczyć za p re­
tekst do tak ie j roboty. T urkot pociągu trochę 
śm iechu i płaczu rów nie fałszywych) i jedna 
piosenka — nie są dostatecznym  powodem pcha 
nia aktorów  w m ętne sytuacje, z których trudno 
im w ybrnąć, I dlatego w ykonawcy wahali się 
między parod ją  a pozą ser jo, ich słowa nie były 
przekonyw ujące, ich egzaltacja sztuczna. Hnl- 
n iirska jako Maud, zapom niała, że jest przed 
m ikrofonem , że nie może operow ać swym gło 
sem dow oli, w jeżdżała na „górę" za wysoko i 
nie zdradzała tego trzpiota, k tórym  ją  chciał 
widzieć au tor. Elłen płakała i śm iała się sztucz 
nie, zam iast suflera słyszeliśmy ,-,girl“ . N ajlep­
szym był, najw ięcej zrozum ienia m ikrofonu 
w ykazał W yrwie*, w którego głosie brzm iała 
często n u ta  kom izm u. Cały ten m ętlik wrażeń, 
podkreślał fortepian  P ianista robił dużo hałasu 
— o nic.

.Powtórzenie szopki radiow ej (środa, było 
ttdancm słuchówiskieni. Przybyło dużo piosenek 
now ych, spraw y dalsze, m niej aktualne, u su ­
nięto — zakres zainteresow ań ścieśnił się tem a­
tycznie — całośc jedn-ak zyskała. Nie miejsce 
tu  na  ocenę szczegółów, podkreślenia godna jest 
konsekw encja, ciągło- lin ji w ypływ ających je 
den z drugiego tekstów , skeczów i t. d. Muzyka 
i głosy wykonawców , w śród któ-rych zauważyć 
można było zmiany (korzystne) — na poziomie 
słowa.

W yczynem  propagandow ym  (już drugim vt 
krótkim  przeciągu czasu) by ł reportaż z „Ka- 
z iuka“ . Tym razem usłyszeliśmy reportaż p lano ­
wi dob ize  ułożony, stara jacy się w ykorzystać 
m aksim um  okazyj radiofon ie  niie in te resu ją ­
cych. t  więc po  kró tk im  wstępie — charak tery  
Myci obchodu —  słyszymy hęjnat z wieży k a ­
tedralnej, n iezbyt udane pr-em ów ienie rycerza 
otw ierającego kierm asz. Dalej opis stosów- ob­
warzanek, dalszych stoisk, wozów pochodu, wre 
szcie ,wywiady w teren 1-“ . Obydwie rozmowy z. 
hand larka obw arzanków, k tóra mówiła bardzo 
ludzkim językiem („wynoście się stąd“ ) i sta 
rvm Rlatorusinem — b iły  udane, jir-ez ztioełny 
brak rę./i serii. Poza tem Iło akustsrzne m im o­
wolni statyści, k tó rzy  zachow yw ali się dość- ha 
łaślrwie było ciągle słyszane. Rvło to dobre 
zwłaszcza w tych m om entach, kiedy leportaż, 
z b raku  m ateria łu , mrlkł. Na zakończenie o r­
k iestra mial.i zagrać na życzenie reportera  roś

m m m m w m a m m m m m m m m K m m m

wileńskiego — ale nie było to bardzo wilenskie. 
Całość jednak , dzięki dobrej o rganizacji i roz­
planow aniu n ia terja łu  przez reportera  (Antonie­
go Bohdziewicza), nie straciła na  tem. Beportaż 
b i ł  udany.

■Ojałog pań dom u (środa) grzeszyf z. jednej 
sn-oriy zupełnym  brakiem  cienia pozorów  p raw ­
dopodobieństw a. Pani inform ow ana poprosłu 
deklam ow ała, dlatego też wysiłki drugiej, celem 
ożyw ienia rozmowy, chybiały celu.

Przegląd hum oru — był daw niej (2 tygodnie 
tem u' żywszy, burdziej zajm ujący.

Dość okazale przedstaw iał się program  mu 
zyczny w ubiegłym tygodniu. Nic było tam  re ­
welacyj, słyszeliśm y jednak  fortepian, ksylofon, 
k w artet sm yczkow j —  co w- ciasnych ram ach 
program u stanowi daleko idące urozm aicenie. 
W ypadł z p rogram u recital śpiewaczy, gdyby 
więc n ie  to, rnożnnby było uważ.ać hm tydzień 
za rekordow y,

lęjfnny K rew cr (niedzielni—włada bezsprzecz 
nic dobrze środkam i tcchniczncm i, p.w iism  na 
wet tak dobrze, żc m ożna od niej wymagać 
większego w yrazu arly stycznego. Szereg odegra­
nych titwor.iw  F raneka, Faure, S ra tt‘a i P ro  
ko fje iia  o tem atyce różnej i różnej rasie  — 
brzm iał p raw ic  jednakow o. Przew agę pewną 
nad iniu-mi utw oram i m iał „K raj lotosu" Scot­
ta. W  w ykonaniu jego brzm iała w iększa pew ­
ność, snowodownnn może zalążkam i naturali- 
sty-cznej program ow ości utw oru. Nat>m iast li­
tw ory P rokofjew a nacechow ane spontan iczno­
ścią, przesycone krw ią jestestw a muzycznego 
kom pozytora — były blade. Brak im było tej 
siły tego nerwii —  lak dla nich charaktery 
atycziiego. Całość- — m iała fizjonom ię bladą, 
słabo podkreśloną.

iKwartet im. „K arłow icza" (czwartek', o d e ­
grał szereg utw orów  —  również tylko pop raw ­
nie. Tu już powody sa inne. N arzuca się jaka 
W T f i ż e n i e  dom inujące b rak  zgrania (tłumaczony 
chorobą skrzypaczki,, pewna dezorganizacją. 
Pozatem ton pierwszych skrzypiec jest zbyt 
astry, c.hrapowa*y, za m ocno się odznacza Ca­
łości to ode inni ie wiele na harm onii i zespleniu 
dźwięku. Te niorównść należy koniecznie usu­
nąć, wygładzić;.

Fwer.i pieiih-m było solo na ksylofonie (wto- 
reki. Dani się zaobserw ow ać przytem  pewne 
zjawisko trudne do  o k re ś l nia. Ksylofon — in ­
strum ent perkusy |ny grał rolę pterw szi.go bistru  
m entu, a wh c prow adząc ego w ątek m elodyjny, 
fortepian  zaś -akompaniował, decydując o ry t­
mie. Zachodzi wiec pom ieszanie poieć o istocie 
tych instrum entów , k tóre « natu ry  rzeczy gra.ia 
roV przeciw ne fsą raczej do toga przeznaczone). 
Ze-sławienie to z a t e m  ryle w ypada na korzyść- 
solowego ksylofonu. Tony jego m ają Icwanie 
ograniczone, skala iv nątożeniu nikła I dlatego 
za najbardzie j udany (łvykaziTi„cy wielką spraw­
ność w vkionw cv! uw ażać należy „G alop1, koń 
d w y . Całość zrobiona popraw nie.

•Na zakończenie zauważyć w ypada, że można 
zauważyć ort pew naga czasu większą czułość 
m ikrofonu na dźwięki o rk iestry . Czułość ta od­
znacza się tem, że p roporcja  p iana  i forte jest 
w całej jk a łi u trzym ana. Dotyczy to tram m isi-j 
z W arszaw y, możem y więc mieć nadrieie , żo 
i u nas się popraw i. fUky.

Ważniejsze audycje wileńskie
Niedzielo, 10 m arca:
„O opłacalności n iek tórych  naw ozów  sztucz­

nych" — odczyt wygi. red. Rom uald W ęckowica 
(«. 12.05).

Audycja d la w szystkich —  „N ajbiedniejsze 
dzieci" opr. Zofii Jwaszkiewiczowej (g. 15).

A udycja m uzyczna „Szkice rzym skie" w opr. 
Joanny (Piekarskiej (g. 19).

Poniedziałek, dnia 11 marca:
M oniuszko —  w yjątki z „H alki" (płyty), 

jg. 13). t, U w ertura. 2) Polonez, 3) A rja Jontka
4) Jako  od w ichrów  krzew połam any, 5) Mod­
litwa, BI A rja Jon tka „Szum ią jodły", 7) Chór 
pow italny, 8) Mazur.

A udycja /. cyklu „Ghóry Szkolne" w wyk. 
chóru  III klasy szkoły poivs.z. Nr. 37 pod dyr 
Ił. Brasikowej i VI klasy .szkoły powsz. Nr. 22 
w W ilnie pod dyr. St Adamowiczówny (g. 18.45).

W  program ie:
1) Jedzie jedzie na kasztance.

2' M ayzner — Idzie niebo ciem ną norką.
3) Noskowski — W  pok
4i W ilja.
5) M oniuszko —  Po nocnej rosie.
6) N iewiadom ski — Przez zielone pola.

Wtorek, dnia 12 marea.
W spółczesna m uzyka w ęgiersku (płyty) Sło 

wo w stępne prof. M ichała Józefowicza. W  pro 
g ram ie:

1) D ohnanyi —  R uralia hungarica.
2) R artock — W ęgierskie m elodje ludowe.

i *  22)

Środa, ctnia 13 marca:
Z francuskich  operetek  (płyty), g. 16 16
1) A udran — F an taz ja  .z op. „M asootte".
■J) Hecney — Arja z „Nitouche

Sj Leąu.Kj —  Duet z Młodej Źouoczki.
4) Messager — Namiętnie.
Pieśni polskie w wyk. Zofji W yieżyńskiej 

Przy fort. prof. Tadeusz Szełigowski. T ransm . 
na wszystkie polskie stacje (g. 16.45).

K oncert sym foniczny iv wyk o rk iestry  pod 
dyr. W alerego B ierdiajew a. —  W  p ro g ram ie  
1| Karłowicz — Serenada, 2, Vo-lkman —  Sere­
nada. 3) T1rokofjęw  — F w ertu ra  na tem aty ży­
dow skie z  fortepianem  (g. 20‘,

Czwartek, dnia 14 marca:
Muzyka z czasów rew olucji francusk iej (g 

16 45). 1) M orsyljauka. 2) Ca ira  i „K arm anjo ia"
3) Me litr i —  Arja z op. „Józef", 4) Gossec • 
Hymn do natury

Jak w yglądają budynki szkolne na W ileńsz­
czyźnie — odczyt wvgł W anda Pełczyńska (g. 
lo.SO).

P iątek , dn ia  1!> marcu:
C hór D ońskich Kozaków n a  płytach (gudz. 

18.45). 1, D w unastu rozbójników , 2) Na drodze 
do  Petersburga, 31 D ubrow in —  Trzy pieśni lu  
dowe, 4) Czesnokow — „R uczaj" i „F u ja rka", 
5) Pieśń kozacka. 6) Dwie s ta re  pieśnie weselne 
7) Pani-

(
Sobola dnia 16 marca:
Muzyka operow a (płyty) g. 13 00.
1) Belini —  U w ertura 1 0  „N om iy"
2) „ A rja z „L unatyczki".
3) Boito —  Fragm enty  z op. „Mefisto-feles"
1) Haleyy —  A rja Fleaizarn z op. „Żydówka"
5) Glinka—<Uwerl. do op. „R usłan i Ludm iła".
6) ^  Fragm . z op. „Życie aa  cara".
7) R ezerw a: llodard—.Kołysanka z „Jocelyn".
Go się dzieje w W itnie? —  pog wyg prof

Mieczysław Lim anow ski (g. 18J30).

Marcowe pogadanki Polskiego Radja 
w dzidę mecyi!)

G-go środa, godz ltt.dO: Z ołja  Mi^zew
ska— Kltil) jakiego jeszcze nie b y ło  (cykl 
z e  „Św iata dziew cząt").

10-go niedziela, godz. 17.50- Irena L< 
leweJ-Frieniaaiowft —  U m iejętność (siu 
ehania,

11-go poi.ietiziałek , godz. 12 45: Mar 
ja N iesio łow ska —  k ilk a  słów o naszyci, 
dzieciach. r

l.H-go środa, godz. 16.50: Jadw iga
k ra w ezy m k a  —  Czy zm ierzeń fen u n iz  
n m ?

17-go n iedziela, godz. 17,50: Pogadap  
k a  (sp^łłeczna.

18-go pom edziaiek , godz. 12.45: Iza 
M andukowa — .Sprawy p ien iężn e w m at 
żeństw ie.

20-go środa, godz. 16.30: M ar/a
M auersoergerowa —  Pani dbm u i jej 
pom ficnica.

24-go n iedziela , godz 17.50; P o g  ad a n 
ka społeczna.

25-go poniedziałek , godz 12.45; Dr, 
Glińska —  W ypraw ka dla n iem ow lęcia .

27-go środa, godz. 16.30: M ichalin*  
Greków icz, —  Marja D ulebianka (trans-, 
m isja ze  Lwowa'

Transmisja kuncartu Konkursu im.
v W-rszavie

Pośród ważnych zdarzeń muzycznych >staf
niego ro-ku szczególną uwagę zw raca na  siebie 
im preza, zorganizow ana przez W yższą Szkołę 
Muzyczną im. Fr. Chopina w W arszaw ie. Na 
im prezę tę -.posiadają oczy n ie tylko całej m u 
zyczncj Fólsk i, ale także zagranicj tu ta j b v  
wiem grom adzi się w chwili obecnej Kwiat mło 
dej generacji skrzypków  w szystkich krajów  oti 
ropejskich i pozaeuropejskich. Zjechali on 
tłum nie do stolicy Polski, aby wziąć w izlał w 
-irtf-dzo narodow ym  Konkursie skrzypcowym , u i 
rządzonym  ku uczczeniu lOÓ-let-niej fóć.ziftf.ś’ lift1 
dżin H enryką W ieniaw skiego, w k anku rs ir, nad 
k.i(>rym wy sok i p ro tek to ra t objąi sam Pan P rc 
zydeiit Rzeczypospolitej Polskiej. P rzed jlir^  
konkursów eńl, złaźo-nć-m z Tiaj^łynult jazych pet- 
dagogów-wirtuozów ż.iri5wtt<) poiski^h jak  i £jg 
granicznych, — z gości w ystarczy w ymienić na 
/n is k a  tej m iary  juk Huhay, T hibaud, Kulen 
kam pff, w śród całej p lejady innych, rów nie zna 
nych i cenionych — sta je  przeszło 80 kanilydr 
tóvę iv wieku do lut 30, przybyłych z 19 państw  
ze Stanów  7 jed u iczonych Vm. Półn., Anglj- 
F rancji, i-Nienriiem, ZSRK i t d., n ie  licząc już 
naszych rodaków  K onkurs ten da  sposobność 
do szlachetnej ryw alizacji najw iększych ta h n  
łóiv skrzypcowych a zarazem  zapozna wszech 
stronnie polska publiczność z m łodem  pokn l- 
niem m uzyków, polskie Radjo, ch rąt um ożliw i 
jak n a iszerszn n  w arstw om  społeczeństwa do 
stęp do  tak niezwykłego w ydarzenia, postanow i 
ło transm itow ać z F ilharm onii ■ W arsm w rkie , 
dwa ostatnie koncerty elim inacyjne Kon.kursi, 
a m ianow icie: w p iątek , dn 15.ni, o  godz. 29-ftf. 
i w sobotę, do. 16.111, o  podz. 20-00.

Podczas drugiego koncertu nasłani rozdań U 
nagród zw yciezom  K onkursu, dochodzących do 
wysokości 5 000 złotych.

Uroczystość ta hedzie zarazem  pięknie po 
m yślanem  złożeniem hołdu pam ięci wielkiego 
polskiego skrzypka-w irtuoza Ibm ryka Wieniaw 
skiego, uw ażaneco p o w s z e c h n i e  przez wspo? 
czesnvoh za godnego następcę Pagam n.ego. Po 
podobnie lak iPneanini, poryw ał W irn ia w il , og 
niem swej pry, fascynow ał słuchaczy ,ni(-słvchii 
nvm w yrazem  i ęenjaInoó-ia swei -■'tuk: 1 po 
dobnie jak  P aean in i, pozostaw ił przyszłym p( 
koleniom skrzypków- m etylko podny naśladow a 
nia przćkłnd i pam ięć sweeo kunsztu. Ięcz tak 
że obfiU- p ’on pracy kompozytorskie, i, k tóra 
dotychczas jeszcze nałoży do  naicanuiejszych 
w tej dziedzinie. K onkurs skrzypcowy prz.er
Polskie Radjo transmitowany

Wymiana nracnwnik6w t»rnqra- 
miwwfh mledry epntrafał 

a rozgłośniami r^nlon?ln* ml
W  zw iązku z pow  Manieni dy rek to ra  rozgłoś 

ni w ileńskiej Polskiego R adja p. W itolda H nle 
wicza na  6-ciomiesięczny stage do W ydzislu  
L iterackiego w  W arszaw ie P oiskie R adjo wy 
jaśn ia , że p. Hulewicz ni( przestał był dyrek to­
rem rozgłośni w ileńskiej P. R. zachow ując funk 
cje te  j  ty tu ł w całej pełni.

Pow ołanie p. Hulewicza na okres sześciom ie­
sięczny do  W arszaw y jest podyktow ane ty lko  
względami organizacyjno-pr ogramowemi,

,P. Zdzisław Marynow .ski, kierownik. Wy d a t  
fu L iterackiego P. I I , rów nież z tych samych 
względów- prze ją ł pełnienie obow iązków  dy re l 
to ra  rozgłośni w ileńskiej n a  czas połiytu p. Hu 
lewicza w W arszaw ie

Tcpo rodzaju czasowa w ym iana ptacown! 
ków Polski-egn R adja  między cen tra lą  a  roz 
głośniam i regjonalnem i będzie w fralszym ciągu 
koniy-nuowana



„ K I  I M I R "  % d n ia  i-fto nra rva  I93Ó p.

Wiadomości gospodarcze
jako czołowy postulat rolnika Wileńszczyzny

Jm aczcj n a io m ia s t  ksz ta /lu jo .  się s y ­
tu a c ja  obecnie . P o d aż  p r a c y  ze s trony  
ju ż  d o b rz e  w y szk o lo n y ch  za-uj udow o  g e ­
o m e tró w  i m ie rn ic z y c h  je.st w ie lka  i w 
zw iązk u  z tom  tan ia ;  znaczn ie  ta ń sz a  od 
p ra c y  p e rso n e lu  u rzędn iczego , klzynnik 
te n  m oże w y b i tn ie  w p ły n ą ć  na  z m n ie j ­
sz e n ie  k o sz tó w  sca len io w y ch ,  s to rę ,  w 
.porów n a n iu  z o k re sem  n a  (większego na  
tężen ia  robót s c a len io w y ch  w Polsce (z 
o k re se m  d o b re j  k o n j i rn k tu ry  w ro ln ic t ­
wie), obecn ie  są  n aw e t  wyższe. \ p .  s o s / t  
sc a le n ia  1 ha g r u n tó w  w 1928 r. v» yno.sif 
14 zł., w p rz e ra c h o w a n iu  n a  i y  to — 1 85 
Jcg. O becn ie  koszt s ca len ia  w ynosi  15 zło 
ty ch ,  w  p rz e ra c h o w a n iu  n a  żyto — 12"; 
kg., czyli w z ró s ł  p rzesz ło  3 ,5-krfttme.

W y so k ie  op ła ty  sca len iow e, w sto  
s u n k u  d o  znaczn ie  z m n ie jszo n e j  zdolno; 
c i p ła tn ic z e j  d ro b n e g o  ro ln ic tw a ,  sp ra  
w ła ją  to, że o  w ie łk iem  z n aczen iu  sp o le  
cznean i g o sp o d a rc z e m  d la  ziem p ó łn o c  
n o w a c h o d n ic h ,  a k c ja  sca len io w a  została 
sp a ra l iżo w an a .  P o m im o  n a le ż y te j  oceny 
d o b ro d z ie js tw  g o s p o d a rc z y c h  tej akcji ,  
ze s t r o n y  ludności w łośc iańsk ie j ,  i po 
m im o  n a g l ą c e j  potrzeby  ja k n a  jszybsze- 
go je j  w y k o n a n ia ,  nie m o ż e  o n a  rozw ijać  
się  w tem p ie  ta k ie m ,  ja k ie  urnożliwiło- 
oy  j e j  z a k o ń czen ie  w n a jb liż szem  dzie 
sięcioleciu

Do p o c z ą tk u  1935 r. w woj. wileu- 
sk iem  sca lono  335.000 na , pozos ta ło  do  
sca len ia  915.000 h a ;  -w woj. no w o g ró d z -  
k ie m  sca lo n o  443.000 ha, pozos ta ło  do 
sca len ia  753.000 ha. R azem  w przec iągu  
14 la t  w Obu w ojew ódz tw ach-  scalono 
838.000 h a  p o z o s ta je  d o  sca len ia  1.088 
tys. h a  co s ta n o w i  67 proc. obszaru  ogól 
nego (scalonego i n ie  scalonego). P r z y j ­
m u ją c  te m p o  a k c j i  sca len io w e j  przec ie t  
nie n a  70.000 h a  roczn ie ,  z ak o ń c z en ie  sca 
leni: p rzew idy  wać m ożna  nie wcześniej 
j a k  za la t  24. O k res  ten w y d a je  się być  
s tanow czo  za d łu g i  w s to s u n k u  do  szyb 
ko w z ra s ta ją c y c h  jło trzeb  g o s p o d a rs tw  
w ło śc iań sk ich  jakie ro d zą  s ię  z ro k u  na 
r. w ra z  z p r z y r o s łe m  ludnośc i  ro ln iczej.

Ż yw otne  p o t r z e b y  wsi, p o k ry w a ją c e  
s ię  z ry c h łą  p o t r z e b ą  p o d n ie s ie i r a  s ta n u

II.
g o sp o d a rczeg o  p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h  wo 
je w ó d z tw  s ta w ia ją  k w es t ję  zw iększe­
nia tem p a  a k c j i  sca len io w e j ,  ja k  nacze l­
ny p o s tu la t  d o  z rea l izo w an ia ,  w najb liż  
szyui p r o g ra m ie  p o l i ty k i  g o sp o d a rcze  j w 
o d n ie s ien iu  d o  t y c h  ziem. Dalszej akc ji  
sca len io w ej  p o w in ie n  h y c  n a d a n y  pe- 
wien p lan , s ta w ia ją c y ,  za z a d an ie  w y k o ­
n an ie  sca len ia  n a jw y ż e j  w przec iągu  lat 
dz iesięciu . W y k o n an ie  p la n u  p o w in n o  
być  o p a r te  o  roczne  k o n ty g e n ty  sca len io  
we. K osz ty  sca len iow e  p o w in n y  być 
zm n ie jszo n e  i w- -zasadzie, jeżeli n ić  w ca 
łości io w z n aczn e j  części p o k ry ło  przez 
p a ń s tw o  z odpow  ;ed n ic h  su m  b u d ż e to ­
wych. P o s tu la t  te n  z n a jd u je  p o p a rc ie  w 
tern, że sca len ie  lie je s t  ty lko  kw est  ją 
za in te reso  w an ia  satmych g o sp o d a rs tw  roi 
nych, a n i  ty lko  k w es t  ją  ko n tro l i  i n a d ­
zo ru  ze  s t ro n y  p a ń s tw a ,  lecz jes t  ono  
s p r a w ą  ogó lne j  g o s o o d a rk i  n a ro d o w e j .  
Od s c a le n ia  za leży  zw iększen ie  p r o d u k ­
cyjności ro ln ic tw a ,  po jem n o śc i  rynku

w ew n ę trzn eg o  na  a r ty k u ły  p rzem ysłow e , 
zdolności p ła tn ic z e j  i wpgótle zw ięk sze ­
nie d o c h o d u  spo łecznego  rzesz rolni 
czyoh-

Jeżeli  p rz y ją ć  roczny  k o n ty n g e n t  sca 
len iow y u la  o b u  n a s z y c h  w o jew ódz tw  
średnio  na 186800 h a  i z m n ie jszo n y  koszt 
sca len ia  1 h a  na  7 z ło tych, 10 koszt w y ­
k o n a n ia  k o n ty n g e n tu  w ynies ie  oko ło  
1167600 z ło tych . Z tego jeżeli p u ń s iw o  
p rz y ję ło b y  n a  s ieb ie  50 p roc .  —  583800 
zło tych, lo i t a k  s u m a  t a  n a  tle  innych  

..wydatków b u d ż e to w y c h  n ie  b y ła b y  zbyt 
w ie lką . W  k a ż d y m  ra z ie  e fek t  g o s p o d a r ­
czy  w s to su n k u  do  n a k ła d u  p ien iężn eg o  
będzie  znaczn ie  więks-zy.

Sca len ie  d ro b n y c h  g o sp o d a rs tw  ro l­
n y c h  o tw o rz y  m ocne  p o d s ta w y  ro zw o ju  
go sp o d arczeg o  naszy ch  w o jew ództw  im  
p rę d z e j  ak c ja  ta  zo s tan ie  p r z e p r o w a d z o ­
na, tem  szybcie j ro ln ic tw o  ziem  n a sz y c h  
będzie  m ogło  o w ła sn y c h  s iłach  b u d o w a ć  
lepsze ju t ro  p rzysz łym  poko len iom . S. S.

Sytuacja polskiej bankowości prywatnej
w roku ubiegłym

Zarówno przebieg obrad walnego zgromadzę 
nia Banku Polskiego jak I sprawozdanie P. K. O 
wykazały stabilizację stosunków finansowych  
w Polsce i poprawę na rynku pieniężnym, oraz 
w dziedzinie rozwoju kapitalizacji wewnętrznej 
w ciągu roku u i,. Ola uzupełnieniu obrazu ks/.lul 
towaniu się lye.b stosunków w kraju A ji-nrja 
„Iskra" zwróciła się do prezesa Związku Ban­
ków Polskich dr. W . i ajansa z prośbą o scha­
rakteryzowanie w ogólnych zarysach położenia 
i-aszej bankowości prywatnej w r. ub. W ndpo 
wfcdzt prezes fa jan s udzielił m. iii. następują 
eych informacj j:

Rozwój wkładów w 1134 r. w bankach pry 
watnych wykazy wał tendencję niejednolitą. Sta 
ta iendąneję rozwojową wykazują głównie wkła 
dy terminowe, które, w ciągu roku ubiegł, wzro 
iły z 90 miljon. do 102 mlljon. zł. Należy jednak 
stwierdzić, że OGÓLNA SUMA ’.Vh'l.AI»(V\V 
WZROSŁA O BLISKO It MILJON. Zi-OTYCH 
1 WYNOSIŁA NA KONIFC ROKU OKOŁO 345 
MILJON. /L . Przyrost wkładów w (rankach 
prywaiiiych jest jeszcze powolny, zwłaszcza w 
porównaniu z przyrosłem leli w publicznych In­
stytucjach kredytowych, a w szczególności w

P. K. O., w której wkłady wzrosły o  około

Operacje kę-dylowe naogół utrzymały aig 
mniej więcej na jednym poziomic. Na początku 
roku wynosiły 559 inLjj. zł., a na koniec roku 
543 milj. zŁ Przyczyna nicmożnośei rozszerzę 
nia akcji kredytowej przez banki prywatne le ­
żała w stosunkowo -słubym jeszcze rozwoju ope- 
racyj wkładowych, oraz silniej nianifcsiująrcm  
się dążeuiu przemysłu i handlu do uskutecznia­
nia tranzakcyj sprzedażnych w drodze golów 
fcowej. Pogłębiony został ten słnn rzeczy rów­
nież przez zupełny zanik zdolności lu-edytowej 
rolnictwa.

Poważne oszczędności przeprowadzone przez 
banki- w kościach handlowych w ciągu Int ubieg 
łych zaczęły 'dawać efekty w- roku 1934, który 
pod względem rentowności przedstawia się dla 
banków prywatnych korzystniej, niż lata ubieg­
łe. Podezi s. gdy w r. 1932 stosunek kosztów han­
dlowych do procentów 1 prowlzyj wynosił 
Iht.fi1/o w r .  1934 stosunek fen wyniósł około  
9j>°/«. Na przeszkodzie ku znaczniejszej poprawie 
i eniownośel banków prywatnych stoją zbyt m i 
łc dotychczas obroty.

K U R J E R S P O R T O W Y
W w  a w e zawieszenia Walash>w<czówny

IV związku z zawieszeniem \V i lasicw kców  n- 
scz nowojorska Athlclic 4 n.on, dziennik „Wia 
mości O dzlennc", uk czujący się w G!eve!um l,  
ierdzl, że zawiei zenie to jest wynikiem spr. 
tlnej a k c ji  miarodajnych kół sportowych prze 
rko W alasiewiczównic.
„W iadomości" twierdzą, ie  uchwala zahra 

rjąca amatorom startowania w' zaw olaeh , w 
jryin uczestniczą zawodowcy, r ie  była opubli 
wana, stąd —  czynni zawodnicy nic o  niej 
■ wiedzieli. Przypuszczenie, że ostrze lej ucli 
ity wymierzono i wykorzystano -pecjcluic w 
tsuuku do Polki, o  tyle wydaje się bj ć silisz 
m, żc starłujące w tych sam ych, co W alasie 
czówna, zawodach aiimiorki amery kańskie 
; zostały zawieszone.
W alasiewiczównle nic udzielono nawet moź 

,-oścl usprawiedliwienia się. Wobec tego „ A la  
mości" sugerują, że zawieszenie W ita , iewi 
łwiiy jest swego rodzaju rewanżem niekto- 
rh .portowych kół amerykańskich za start 
alasiewiczówuy w barwach polskich na igrz.y 
ach olimpijskich w I o s  Angeles 
Przedstawiciel „Wiadomości" miał w tej 

rawie rozmowę z W alasiewlczównu. która 
wiadczyła:
„27 grudnia ub. r. Auiuteur Atldełlr Union 

inw adzita  regule, o  której dopiero terrz się 
w iedziałam, żc wszystkim amatorom zabronio 
jest udział w jakichkolwiek grach, zawodach 

lopisach sportowych, w których występują za 
Kłowej-. O regule tej nika z nas. amatorów, 
b wiedział. Trzymano ją widocznie w tajeni 
ey, aby w  odpowiednim momencie zaw iesi- 
goś, kio wiadzoru sportowym Jest nic na 
kę. Tak przynajmniej wolno wnioskować, w 
zcciwnym bowiem wypadku —  władze zawla- 
miłyby o  przepisie tyra wszystkich aportów 
w — amat.zrów.

Tymczasem spw w a wybuchła dopiero po 
bczu w  Bill Cało, aczkolwiek 1 dawniej grywa 
o  1 ja i moje koleżanki w l-óżuych miastatp. 
rerykańskich z riniżynami za w mior.cmi. Kie­

dów iedział.mi się o grożącem mi zawieszeniu, 
ilosłam  prośbę o  pozwolenie złożenia wyjaś- 
eri. Powiedziano mi, źc sprawa będzie oddana 
adzom elevenlendzk3m do rozpatrzenia 1 de­

cyzji. W Gierclund tymczasem oświadczono mi, 
żc miejscowe władze sam e o ui hwalc z 27 grud 
nia nie wiedziały, wobec* czego uznały, że nie 
mogę być karana za złamanie przepisu, o k tó­
rego Istnieniu rde wiedziałam Minio to władze 
now ojorskie przejęły sprawę w  sw oje ręce i, 
nie dając mi możności wytłumaczeniu się, uch­
waliły za w ieszenie".

SENSACYJNY ZW YCIĘSTW  O PALMIK  
KI EGO NAD A USTIN‘EM.

Sensację międzynarodowego turnieju teni­
sowego w Monie U ario, w rozgrywkach niedziel­
nych, stanowiło zwycięstwo w łoskiego tenisisty, 
Pi.lmierPego, nad znakomitą rakietą angielska, 
AinrUu‘em.

Palmicri wy geał łatwo w meczu trzyseło- 
wym: 6:1, 6:1, 7:5.

Mecz rozegrany byl w spolkauiu itnałowem.

Doroczne lekkoatletyczne zawody Polaków
w Ameryce

W zbrojowni trzynastego pułku w Brooklyn 
> przedm ieście New Yorku) odbyły się w sobo-G 
wieczorem wielkie doroczne zawody lekkoallety- 
rzne, organizow ane przez Sokołów, z udziałem 
czołowych zaw odników  polskich, zam ieszku ją­
cych w Ameryce, oraz w ybitnych .lekkoatletów 
am erykańskich.

W zawodach tych startów  aj również przyby­
ły z W arszawy K ucharski.

W najw ażniejszej konkurencji dnia, w biegu 
„mili Pułaskiego", o p u h ar linji Gdynia— Am ery­
ka, zwyciężył znany biegacz am erykański Mac 
Cle&key w cdalffc 4:23.7 sek Drugie miejsce za­
jął Kucharski, — po zaciętej w alce 'na finiszu, o 
półtora ‘m ir, w tyle, b ijąc  doskonałych zawód 
ników : Cro-wley, Bullwinkle i innych. Bieg odbył 
się na  bieżni o obwodzie 340 y. Dla K ucharskie 
go ciężkim  handicapem  był obowiązek biegania 
w gumowych 'pantoflach, do czego Polak nie jest
1 wzyzavycza jony .

W innych konkurencjach padły wvniki:
600 y.: 1) Hornbostel.
100 y. w konkurencji w yłącznie Sokołów: i, 

Markowski 10,6 sek.
100 v bieg otw arły — 1) Truipiak 10,1 sek.
4X3000 y. w konkurencji sokołów : 1) 11 gnia 

zdo 1:21. 2 sek.
4X 300 m. międzyszkolny — 1) Evander High 

scool 2:15,4 sek.
-4X300 y. w  konkurencji kłubów  polskich o 

puliar przechodni b. gen. Konsula Marchlewskie 
go — 1) 14 gniazdo 2:19,6 sek.

W  skoku wzwyż wygrał Spitz, m ając słaby 
wyuik spow odu śliskiej podłog4

Obecna nu zawodach Walasiewi-czówna nie 
startow ała z pow odu zawieszenia. Z pow ażniej 
szych i znanmych zaw odników  (polskich nie sta r 
trw ali: Szum achow ski spowodu chorej nogi i 
Jąniak , klóry  w  tym  sam ym  dniu  s ta rtow ał na  
innych zawodach.

PIES DZIEDZICEM  SP A D K U
ITawmfeom uiigiełsktm r, h»*absiwu 1 .aneaklii 

re przypadło niedawno w udziale rozstrzygnię­
cie inłcreiiującego zagadnienia w /.wiązka z pe­
wnym legatem, pozostawionym przez jednego z 
mieszkańców miejscowości św. Helena w tein 
hrabstwie. Niejaki A?r. Massey zapisał mianowi­
cie w (esta.meneic swemu psu linieniem Nip ren 
tę dożywlotnią w wysokości 10 szylingów tygod­
niowo. Powstała zatem kwestja, czy pies może 
być dziedzicem spadku.

Po długich dyskusjach kompetentni prawni 
cy orzekli, iż legat jest prawomocny i  kaneelar

ja hrabstwa rau—jewtrowubi formalnie zapis. 
V\ te<tj jeden ze spadkobierców zmarłego Mr. 
Maiseyńi wysunąt jednak zarzut, i i  każdy spod 
kobierca dostarczyć przeclez musi dane osobi­
ste, «, w ięc przcdewHzystkleni nazwiska, a tym 
czasem Nip nazwiska nie posiada. Prawnicy po 
raz wtóry znaleźli się  w kłopocie, ale obecna 
właścicielka Nip*a, Mrs. MacCuliey, uratowała 
spadek swego ulubieńca i zaadoptowała go. Tak 
więc Nip ws-zed! w posiadanie spadku, o. na 
obroży nosi dumny napis „Nip Mac Cuiley”.

Podatki w marcu
W  m arcu  p ła tne  są  następu jące podaik i:
Do 15 m arca o łatna jest zaliczka miesięczrui 

ua .podatek przemysłowy od obrotu za rok 1935- 
w wysokości podatku, przjgcKlajacego od olire 
tu osiągniętego w iutym  1936 roku przez nr-.edt 
dębiorstw a sprawozdawcze.

Do 15 m arca płatna jest IV zaliczka ikwarta. 
na na podatek przemysłowy od obrotu za ro*.
1934 przez pozostałe (przedsiębiorstwa nie wy m ir 
monę w punkcie I i n icopłacające zryczałtow a­
nego podatku przem ysłowego od obrotu oraz są  
im dzielne wolne zajęcia zawodowe i zajęcia prze 
m y sio w e .

Do 15 m arca płatna jest zaliczka miesięcznie 
na poczet nad zwyczajnego podatku od niektó­
rych zajęć 1 zawodowych w wysokości, przypada 
jącej od dochodu, osiągniętego przez no tarju  
szów (rejentów) i pisarzy hipotecznych w hitj-ut
1935 roku.

Do I kw ietnia — przedpła ta na porta lek do­
chodow y na rok 1935 przez osoby fizyczne i apóS 
k w akujące, prow adzące praw idłow e lub u p ro  
szczonc księgi.

Do 7 m arca p łalny  jest pod v ek dochodowy 
od uposażeń służbowych, em erytur i w ynagro­
dzeń za -najemną pracę, wypłaconą przez służb** 
dawcę w lutym  1935 roku.

l>o 5 m arca p ła tny  jest nodatak ml łmergji e 
lik try ern e j, pobrany  prze* sprzedawet; cnergji' 
elektrycznej w czasie od 16 do 28 lutego r. b ., 
do 20 m arca — podatek  pobrany przez sprzedaw­
cę cnergji elektrycznej w ciągu pierwszych 13. 
dni m arca r. b.

Ponadto p łatne są w m arcu zaległości odro­
czone, lub rozłożone na ra ty  z term inem  płatnoś­
ci w tym m ieąicu, oraz podatki, na k tóre p łatne 
ey otrzym ali nakazy płatni, ze z term  nem płsńf 
nosci rów nież w tym miesiącem

Współpraca gospcdarcza 
snółdzielni wnjsfco^yfH

Związek rew izyjny spółdzielni wojskowycż* 
w dążeniu d>> przeciwdziałania ujem nym  s k u t­
kom niewłaściwych i n ieskoordynow ansoh czę 
stokroć zakupów, dokonyw anych przez spół­
dzielnie wojskowe w n iektórych garnizonach, 
podjął energiczną akcję w celu utw orzenia gar 
nizonowych kom isyj współpracy .gospodarezej. 
W m iejscowościach gdzie jest kilka spółdzielń 
wojskowych odbyw ają się kolejne konferencje /. 
udziałem przedstaw icieli m iejscow ych spółdzief 
ni wojskowych., delegata Związku, oraz delegata 
oddziału Związku Spółdzielni Spożywców i n 
nych hurtow ni spółdzielczych. Na konferencji zo» 
staje -wyłoniona stała kom isja zbiorowych zJkku 
pów, k tóra  prow adzi ewidencję odpuwicdnłcŁ 
źródeł zakupów  i porów nanie aktualnych cera 
hurtow ych, udziela wskazówek zainteresowanym- 
spółdzielniom i zawiera mnow-y ram ow e z wy­
branym i dostaw cam i.

Na tej podstaw ie spółdzielnie oznaczają „cny 
m aksym alne zakupów, k tóre czynią 11:1 własne- 
ryzyko u w ybranych dostawców , dając  p ierw ­
szeństw o źródłom spółdzielczym ,

^  Przew ozy kolejow e
Według ostatn ich  danych Głównego Urzędu- 

Statystycznego, 'Polskie Koleje Państwow e prze 
wiozły w okresie 11 m iesięcy r. uh. 45.875.10C 
tonu towarów-, z czego na przewozy handlow e 
przypada 38.254.800 t ,  na tiar.dlowe pośpieszne'
198.000 t., :ia p r,"’\v>/y gospodarcze kok-jowe 
6.401.600 1., o r iz  na przewozy w ojskow e 717.700 
tonn.

\ l  porów naniu  z y jk re se m  l t - ’u miesięcy 
roku 1933 przewozy towarów na kolejach zwiefc 
szyty się o #1.377.000 1.

Fkspedytorzy kolejow* mnsrą 
opłać?ć podatek przemysł.

M inisterstwo skairhu rozesłało do w szystkich 
izb skarbow ych okólnik k tórym  poleca pocią 
nąć datychcza.s n ieopodatkow anych ekspedyto­
rów  kolejow ych do obow iązku opłacania p o d a t­
ku przem ysłow ego zarów-no w form ie świadectw 
przem ysłowych, jak i w postne podatku od 
obrotu ml r. 1935 począwszy.

O kólnik ten został w ydany w oparciu  o w y­
rok Sądu Najwyższego, orzekający, żc ekspedy­
tor kolejow y, trudniący  się osobiście ekspedycją 
tow arów  jest pośrednikiem  handlow ym  i m a 
jbow iązek  nabycia św iadectw a przem ysłow ego 
dla, zajęć przem ysłow ych.

Obroty handlowe Stanów 
Zjednoczonych

Obroty Stanów  Zjednoczonych w  nandlu za­
granicznym  w r. ub. dały  w wywozie —  2.133 
milj. dolarów  w przywozie zaś 1.655 miljonów 
dolarów.

Siiido dodatn ie  w yniosło 478 m iljon. do larów  i- 
było dw ukrotnie p raw ie większe od .salda do ­
datniego z rok-u poprzedniego.

mu

KflREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zak res ie  od I- VIII k lasy  glmnEzJum, 
z e  w s z y s t k l i h  p r i e d m l t i i d
(apecjalnoać: ot laki, matematyka i fizyka)
u d z i e l a  były  rauczydet gimnazjum.
Waiunki akioisrais Poatępy w  nauce i w yni­

ki pod gwarancją. Łaakawe i(toa i«a ia i
V lir ul. KiAHwska 7/2, m. 1>.
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Zebranie Związku Młodzieży 
z Dalekiego Wschodu

ii m a rc a  o d b y ło  sit; w alne  zg rom adzę  
śnienie Z w iązku  Młodzieży z D alek iego  
■Wschodu. Na z jazd  ten  p rzy b y ło  szereg 
delc-galow z n a sz e g o  te rem i i z in n y c h  
w o je w o d z lw  oraz  a t t a c h e  w ojskow y j a ­
p o ń sk i  w ra z  z p rzed s taw ic ie lam i po se l­
s tw a ja p o ń sk ie g o  w W arszaw ie .

N » z eb ran iu  p r z y ję to  s p ra w o z d a n ie  z 
dz ia ła lnośc i  zw iązku  oraz  w y b ra n o  z a ­
rz ą d  o d d z ia łu  pó lnonno-w sciiodniegio  z 
siedzibą  w W ilnie.

W ieczo rem  odby ła  się taneczna  zaba  
wa. na k tó re j  obecni byli p rz e d s ta w ic ie ­
le p ose ls tw a  japońsk iego .

Odczyt prof. Paul Jmi
Kustosz w spanialej galerji narodow ej Francji 
paryskiego Louvm  ,p. Jam ont jprzyby! na pa 

r-’ dn i do W ilna na zaproszenie naszych profe- 
H#ów :pp. Moreilowskiego i Kridla, by wygłosić 

-Kiczjł o Francji i o sztuce francuskiej.
C harakter długiego i pełnego treści odczytu 

!b_vł dostatecznie przystępny licznym słuchaczom , 
by mogli ocenić 'wytworna, i--'cii- wersalską fo r­
mie przem ów ienia i lak  rozlegh zasięg kultury 
francuskiej w dziedzinie m alarstw a, rzeźby, a r ­
chitektury  i literatury, p rom ieniującej na cały 
świat.

Zacząwszy od Francji SM w. i ,począ;ków ro ­
m ańskiej opok! — [irzcszedł lekko i płynnie pre 
iegent poprzez dalsze epoki w skazując nam v> 
przezroczach um iejętnie dobranych typowe oł>- 
■razy szkoły francuskiej a r  do XIX w. i komen 
tujpc działalność a ró  slow francuskich, ich lu­
bm y prom ieniow anie i charak ter wpływów na 
otoczenie. Zakończył pełną pąJ-rjo.(yz-nvu ałloku 
cją o słodkiej Francji, k tórej nazwę wymawia! 
jak imię K ochanej Kobiety, rozkoszując się tvm 
JźwKki -ni.

■Powitaj w serdecznych słowach pretegenta 
p. rektor W. Staniewicz — podkreślając zaduwo 
li nic z przybycia do nais łrfk cennego gościa, kló 
ry  ze swej strony  wyrazi! radość . wycieczki do 
Polski.

W czoraj by) p. Janionl na w< rnisażu rzeźby 
i: aiicuskii'.] w TPS. w Warszawie, gdzie też wy 
jłosit odczyt.

•Pan .lamot jSłt w swoim rodzaju stawą fran- 
-uską. gdyż będąc historykiem i krytykiem sztu 
*t, jest on jednocześnie •słynnym archeologiem 
i autorem szeregu klasycznych dzieł z dziedziny 
sztuki Między innemi napisał on monumentalne 

-jftudjum o ManecirSi Degasie, następnie o realirz 
mie francuskim XVlI-go wieku, a głównie o ora 
y ja cif Le Nain. Pozatcm wszyslkiem. iest on człon 
kiem Insiytum Francuskiego i Akademii insikjy 
pcji oraz komandorem Legji honorowej. Od nic 

dowiedzieliśmy się, że nowoczesna rzeźba 
r̂aruciKska hołduje (tendencjom klasycznym, nie 

*’ sensie aikadcsmickim. lecz ~w poszukiwaniu praw 
dy i prostoty ciosprcsji i swobody interpretacji, 
przy jcdnoczesnem entkowitem opanowaniu 

ęnnierjału .

Eoiwfązanie xw. grodzieńskich 
garbarzy

Istniejący od pewnego czasu w miastec; k u  

(Krynki, po w. grodzieńskiego zw iązek pracow ni 
ków gat-barskicli został z nakazu władz adn.ini 
,lracv jnych  rozw iązany Zarządzenie to sppwo 
-Jowan-p zostało działalnością zw iązku, zagra ta 
jącą  bezpieczeństw u publicznem u.

Te a tr I m u zy k a
W  W ILN IE.

TEATR MIEJSKI POHULANKA.
Dziś, we w torek dn. 5.III o godz. 8-vj w 

-jjrżym y doskonałą, w spółczesną kom cdję wę 
gierską  w 3-ch aktach  (6 obrazach) L. I5us 
Fekete‘go „To więcej niż miłość".

  Koncert Chopinowski. Ju tro , w środę dn.
^  j, m. o godz. 18.15 wiecz. odbędzie się uroczy­
sty konci rt dla uezczenia 125-ej rocznicy u ro ­
dzin F ryderyka Chopina, poświęcony tw órczo­
ści nieśm iertelnego m istrza. W ykonaw cą będzie 
znakom ity polski p ian ista  —  prof. Zbigniew 
D rzewiecki. P rogram : 1) Polonez as-mol, 2) lm- 
p rom p tu  ges-dur, 3) Ballada f-dur. •3) ^ o c iu rn  
cis-m o’1. 5) R m do a la Mazur, 6) Polonez fan ­
taz ja , ) 2 m azurki, 8) E tiuda h-molł, 9) Koły- 

onka. 101 Scherzo — h-m oll. Słowo w stępne 
wy głosi prof. M ichał Józefowicz Ceny m iejsc 

.zwyczajne (od 45 gr. do 4 20). b n c ly  już są do 
nabyc ia  w kasie zam ów ień w , Lutni

■ waga! —  Zniżki i kupony nieważne! 
Uwaga! — W  czw artek dn. 7 m arca wzno­

w iona będzie iodna z najśw ietn iejszych korne 
•Jyj AT .11 r. F red ry  „Śluby Panieńskie.*1

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1*. ‘
— Dzisiejsza pren ijera  „Chicago1-. Dziś wcho 

dzł na rep e rtu a r pełna hum oru i zabaw nych sy- 
tuacyj, posiadająca piękną m uzykę, czarow na 
op. K alinana „Chicago". Najnowszy len ulw or 
m uzyczny świetnego kom pozytora ujęty w 4 
obrazy, o trzym ał pierwszorzędną obsadę czoło­
wych ról. Rolę księżniczki Chicago w ykona J. 
Kulczycka, w otoczeniu: Ilalm i.rskiej, D em bow ­
skiego. Donrostaw.skiego, Szczawińskiego, T a­
trzańskiego i in. Zespól baletow y-z udziałem  M. 
Martćn, ny, wykona efeklow ne tańce indyjskie 
układu balclm istrza J. Ciesielskiego. J^owt m a­
lownicze d ek rrac ie  i kostjurny dopełniają arty  
styi znej całości. R eżyserja K W yrw icz W ic i 
row skiego

IU K“
W  ro k u  bieżąc’.} i i i  pogoda  zrob iła  wy 

toru w tr a d y c j i  „K aziukow ej* . Od k i lk u  
la l  b o w iem  obcho d z i l iśm y  „ Iśaz iu k a"  po 
błocie. T ym  ra z e m  było  inaczej.  Po  śnie 
gu nie zostało  n a w e t  ś ladu , a  silny, jak  
n a  m arzec  m ró z  chociaż  d a w a ł  się do lk li  
wie odczuw ać , j e d n a k  g ru to w n ie  osuszył 
plac . K ie rm asz  w ro k u  b ieżący m  n ie  wy 
p a d ł  m n ie j  okazale ,  niż. w la tach  ub ieg­
łych, a liczba z w ied za jący ch  by ła  b o d a j  
że n a w e t  v iększa. L iczny  p ro c e n t  s tano  
wili w ro k u  b ieżący m  w ycieczkow icze, 
k tó rzy  Iw d uże j  ilości ściągnęli  do  W il­
na.

K ierm asz  rozsiad ł kię na całe j  p rze 
s t rzen i  p la c u  Ł u k isk n  go, z a jm u ją c  na 
wet p rzy leg le  ulice W szędzie, ja k  ok iem  
sięgnąć, u s taw io n o  s t r a g a n y  z n a j ró ż n o  
godniejszym i w y ro b a m i  przemy.su w i­
leńskiego, p ro d u k c j i  p rz e w a ż n ie  w ie j­
skiej.  Z w raca ły  u w a g ę  zab aw k i  d z ie c in ­
ne, w y ro b y  d re w n ia n e  ja k :  ba lje , d / k  
żc, s to ln ice ,  n ieck i i t. p. Dużo i s tosun  
kow o liii d rog ie  były sam odz ia ły .  Z w raca  
ły u w ag ę  (kioski h a rc e r s k i  z ręcznem i, 
b a rd z o  efektów nom i w y ro b am i,  rów nież  
dużem  z a in te re so w an ie m  cieszył sic 
k iosk  w yro b o w  o c iem nia łych .  Główny 
j e d n a k  p r o d u k t  „Kaziuika“ — to- o b w a ­

rz a n k i  sm o rg o ń sk ie .  Były ich  stosy. Po 
f> i 10 g roszy  w iązan k a .  N a jw ięk szy m  jed  
nak  p o p y te m  cieszyły się, j a k  zwykle, 
.serca * z w y p is a n e m i  im ionam i.

K ró tk o  m ó w ią c  „K a z u ik "  u d a ł  się w 
ro k u  b ie ż ą c y m  d o sk o n a le  i sp ra w i ł  na 
licznych  w y c ieczk ach  j a k  n a jlepsze  wra 
żenie. Szczególn ie  z ach w y ca ła  się k ie r ­
m aszem , b a w ią c a  w czo ra j  w W iln ie  wy 
c ieczka  n iem iecka . K u p o w an o  wiele.

Wycieczki
U czu la j specjalnym  pociągiem przybyła <Jo 

Wilna wycieczka z Mołodeczna. W ycieczka ta 
liczy kilkaset osób.

Bawiące w W ilnie wycieczki z Bytomia, W ar 
łzaw y, Katowic, W ołkuw yska, Slonima i Molo 
deezna zwiedziły wczorjęj przedew.s/.ystkiem „Ka 
z,uka‘‘, następnie m iasto ,'zaznajam iając  się z je 
go zabytkami. Dużo wycieczkowiczów intereso­
w ało się stanem  miejsc, handlu  i przem ysłu.

W ycieczka ni imiecka .specjalnie żywo zainte­
resowała się życiem kulturalno - oświato wem na 
szego m iasta, przyezem naw iązano bliższy kon 
takt z iniejscowcm społeczeństwem .

Wieczorem wickszośe wyciec zł k opuściła Wit
no.

Policja czuwa na „Kaziuku"
W ciągu dnia wczorajszego potteja dokona 

la na kiermaszu kazlukowym licznych areszlo 
waii złodziei, którzy gromadzili się w przej­
ściach między straganami, palując na kieszenie 
przcchmhiiów oraz na torebki pań. Dzięki pa 
nającej ciżbie dokonanie kradzieży było d z ie ­
łem względnie klinem , lo  leż w ciągu dnia węzo 
rajszego zanotowano na kiermaszu około 10 
kradzieży.

1K> większych kradzieży nie i l o s z t o  dzięki 
c z u j n o ś c i  {M i l ic j i ,  która wyłapj wała złodziejasz­
ków. Zatrzymanych osadzono w areszcie central 
u, ni

NĆc nmtej trudne zadanie miała również 
policja z l. zw. oszustami rynkowymi, klórzy 
również s> uwili się in gremia na tradycyjny 
kiermasz. W iclu oszustów zatrzymano wraz ze 
.„sprzętem** i skierowano do aresztu centralne 
go. Wśród zatrzymanych znajdują się mi.slrzo 
wie swego .Jachu", których przez dłuższy ezas 
nic było w W ilnie, a kiórzj oticcnie przybyli 
■ peciiilnie na „Kaziuka**,

W iększość z nich spędzi jednak „Kaziuka** 
za kratkami.

Pozatcm zanotowano na „Kaziuku** kilka

bójek: Wacław Jastrzębski zamieszkały przy
zaułku Kijowskim Nr. 2 został znienacka napad 
nóęfy w okolicy Rynku Łukisklego przez dwóch 
nieznanych, pijanych osobników, którzy zażą 
d.ali od niego pieniędzy na wódkę. Otrzymaw­
szy odmowną odpowiedź, pijacy zadali Jastrzęb 
skicniii dwie rany nożowe w ręce. Opatrzyło go 
pogotowie ralunkwe.

Następnie w czasie bojki spowodowani j nad 
iniarem spożytego alkoholu został w dinkliwi« 
pobity mieszkaniec gminy r/eszańskiej 21-letni 
F4n.tr Sienkiewicz.

Pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpl 
ula św. Jukóba.

Pozalem zanotowano jeszcze kilka drobniej 
szych bójek. We wszystkieh wypadkach inter 
wenjowalą straż pożarna. (e).

W icczorem na „Kaziuku" policja areszto­
wała 5 chłopców w Wieku od .13 do IG lal. któ 
rzy zorganizowali się w szajkę złodziejska t 
okradali stragany.

Uhłopeów osadzono w areszcie. Znaleziono 
przy nieli wiele rzeczy pochodzących z kradzie 
ży (e).

Wczorajszej nocy w nocnym lokalu „Palnis 
de dauees" przy ul. Mickiewicza 11 rozegrał 
sJę dramat .samobójczy.

Wstąpił tam nieznany młodzieniec, który 
zumówii kolację i napoje. Po krótkiej ab..wic 
w restauracji, młody człowiek opuścił salę i 
wszedł do ubikacji, skąd wkrótce rozległ się od 
głos .* trzału rewolwerowego. Na huk do ithikac 
ji wpadli kelnerzy, którzy znaleźli gościa na 
ziemi z przestrzeloną skronią.

W ezwany lekarz stwierdził zgon. Żadnych 
dokumentów przy snmobójey nie znaleziono, 
wobec czego tożsamość jego nie została narazić

ustalona. Zastrzelił się on z browningu, zalado 
wanego Irzenta kulami.

Na zarządzenie wiceprokuratora na m. Wił 
no, zwłoki .samobójcy przewieziono do koslni 
ry przy szpitalu .św. Jakóha.

Iłopi-ero wczoraj wieczorem policja usialiła  
tożsamość snmobójey. Okazał sie nim dwudzic 
stokiłkuietiii Henryk Kalinowski, syn urzednt 
ka państwowego.

Co było powodem desperackiego krokn ntło 
dego człowieka pozostaje narazić tajemnicą —  
Wiadome jest tylko, iż przedlem ju i dwukrol 
nie usiłował popełnić samobójstwo. (c).

Ponure skutki lekkomyślnej zabawy
W  kolonji ł ,tik»wice, pow. wtlojsklogo miał 

miejsce przed kilku dniami niezw jkły wypadek 
samobójstwa la letnbgo chłopca

Znaleziono mianowicie wiszącego na pasku 
przymocowanym do poręczy łóżka tfi-li tu lem  
PJo ra Pueejr ,ę. Zarówno krewni samobójcy jak 
I policja stanęli przed trudną zaąndką: Co skło 
u Ho 15-let niego ehlopea do odebrania sobie ż> 
Ci**.

eia? Dopiero dochodzenie policyjne wykazało, 
iż chłopiee popełnił samobójstwo... wbrew swej 
woli.

Fatalnego poranka rMopicc „cksperymento- 
w ai“. Przymocował pasek do łóżka i ściskał po 
woli sobie gardło. W pewnej chwili pasek nagle 
silnie zacisnął się i chłopiec stracił przyton, 
iiość. Upadł na podłogę, pasek zacisnął jeszcze 
bardziej szyję i chłopiec skonał. (c).

Na wileńskim bruku
FlNSKl NÓŻ; KRASNOPIEUCOWA.

Onesdnj donieśliśmy o aresztowaniu niehez 
plcczncj szajki włamywaczy. W liczbie areszlo 
wnnyeli znalazł słę również znany zawodowy 
złodziej Krnsnopiereow ,3L

W czasie rewizji przy Krasm^iercowic zna 
leztono [iński nóż oraz kastet. W razie potrze 
by —  jak widać — złodziej gotów był również 
na „mokrą" robotę. (c)

ZNOWU IILSTOHJA Z NIEDŹWIEDZIEM.
Niedawno podawaliśmy o  humorystycznym  

wypadku przy ul. Niemieckiej 18, guzie grupa 
podhumorzonyeh osobników porwała reklamo 
wogo niedźwiedzia z  podwórka i- ,vłaściciel mi 
sia dorożki; ścigał sprawców porwania.

Wczoraj na lemżc podwórku znowu miał 
miejf co wypadek, w którym sławny już niedż 
wiedź p. jielta odegrał znowu wybitną role.

Wicezor&in na jMidwórko weszło dwóeli pi 
janych, którzy przewrócili niedźwiedzia. Pada 
łąc" miś wybił szybę w mieszkaniu dozorczynl

domu. Brzęk tluezonego szkła podziałał na pi 
jaków tak podniecająco, żc następnie sami za 
ezełi tłuc szyby.

Krzyk! poszkodowanyeli sąsiadów zwabiły 
postoi mikowego .który po dłuższych wysiłkach  
obu „wesołków" odstawił eto I Kom. P P. (e).

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
A n n a  Przytiiłska zam. przy ul. Kijowskiej 

IG, ,v zamiarze samobójczyni pozbawienia się 
ż.ycia, zatruła się jodyną. Pogoiow ic ratunko 
we, po udzieleniu desperatcc pierwszej pomocy 
przewiozło ją do szpitala św. Jakóba. Powody 
zamachu samobójczego nie zostały n a r a z i e  us­
talone. (c).

PORZUCONE DZIECKO.
Paulina Symoriowiezowa (Witebska 21) od 

dała 3 go b. in. podrzutka płci męskiej, w wie 
ku około t miesiąca, znalezionego obok legoż 
domn. Podrzutka utnieszczoąo w przytułku 
Dzieciątka Jezus.

1EA1R m  P0HUL£ MCE
Ozi£ o 2 o d z .  8  e j  w i e c z

TO WIĘCEJ NIŻ MiŁOŚC
J u t r o  o %oaz. b \ 5 

t  K o n c tr t  k u  czci F r. C h o p in a

Odszkcdovania za ijpadki przy 
pracy na terenie Litwy

Z arząd Miejski w- W ilnie pocłąje do wiado 
mości m ieszkańców  W ilna, że Litwa przystąjN 
ła do . onw eucji M iędzynarodowej OrgaieizaCji 
Pracy, dotyczącej zrów nania obyw ateli obcych 
/  w łasnym i w- zakresie odszkodow ania za wy 
padki przy pracy.

V\ związku z pow yższen/ obywatele Polacy, 
którży ulegli ■wypadkom prz, pracy na U lw ie , 
chociażby przebywali obecnie poza granicamś 
Litwy, mają prawo do świadczeń należnych z ty 
tuhi w ypadku przy pracy narów ni z obyw atela 
mi litewskim i.

Osoló zainteresow ane o biiźsze in form acje  
mogą się zgłaszać do Ź arządu Miejskiego, Wy 
dział ZdroY.-ia i Opieki Społecznej, pokoj Nr 
!8 w godz. urzędowych.

Turnie] szachowy 
o mistrzostwo Wilna
W dniu 9 m arca rozpocznie -się -w W iinie dru 

. ynowy turniej 'szachowy o m istrzostw o Wilna 
U ileńsk' klub szachowy jako organizator tego 
turnieju, zwrócił się do  wileńskich stowarzyszeń 
i związków z zaproszeniem do wzięcia udziału w 
zawodach.

N arazie zgłosili udzia? związki: pracow ników  
m iejskich, pocztowców, .kolejarzy (Ognisko), 
Dom Akademicki i Związek Pracow ników  Izby 
Skarbowej. Każdy z tych związków wydeiegujc 
na turniej 5 najlepszych swoich graczy.

R A D J O
W I L N O

WTORKK, dn ia  5 m arca 1935 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka do gim nastyk., 

6.40: G im hastyka; 6.50: Muzyka; 7.15: Dziennik 
poranny; 7.25: M uzyka; 7.45: Program  dzienny 
7 50: Chwilka społeczna; 7.55 Gieda Tolnicza; 
8.00: A udccja dla szkół; 11.57: Czas; 12.00: Hej 
na t;; 12.03: Kom. met.; 12.05 Muzyka operetko­
wa (płyty); 12.50: Chwilka dla kobiet: 12.55
D ziennik południow y; 1 1.00: Koncert zesp. salo 
nowego St. B odeńskiego; 13.45: Z -rynku pracy; 
13.50: Codziendy odcinek powieściowi ; J4.C0: 
Przerw a; 15.45: Reportaż muzvcznv, 16.30: Na 
milsze, sy m b o le— felj. wygt iV:mda Boye; 16.45 
Pieśni w wyk Anatola W rońskiego: 17.00:
Skrzynka PKO.: 17.15: Koncert Zesp. Ork. detej 
58 p. p.; 17.50: Pogadanka społeczna: 18.00 Mu­
zyka (płyty); 18.15: Audycja dla dzieci; 18.30: 
Koncert reklam ow y: 18.40 Życie artystyczne i 
kulturalne m iasta; 18.45: Koncert d la  młodzieży 
(ptyty) „M omenty muzyczne Schuberta" Oh 
Zofja Lawęska; 19 07: Program  na środę; 19.1 
Ze spraw  litew skich; 19.25: Wi-1. kom. s[X>rt wv; 
19.30 W iadom ości sportow e ogólnopolskie; 1! t a: 
Krótki recital skrzy pcowy w wyk Jana Hiliaj^ 
19.50: Feljeton aktualny; 20 00: O rk ies tr. su; 
spóźniła — wesoła audycja muzyczna; 20.45; 
Dziennik wieczorny 20 55: Jak  pracuiems i ż«- 
jemy w Polsce: 21.00 Klocki — karnaw ał chłop­
ski ’ Sygietyńskiogo; 22 00: Muzyka taneczna (nr 
k iestra); 22.30: Biuro Studjów  rozm aw ia z, stu 
oh »c za nu  P. R-; 22.45: Muzyka taneczna: 2 3 JKI 
Kom. met.

Karnawał na wsi
Dnia 3 b. m. we wsi W idogiry gm. podurodz 

klej (pow świeciańskiego) pa zuban ie tanecz 
nej. Warno Antoni, m-c wsi Gaspierjszki, ude­
rzył dwukrotnie nożem w piersi Grygasa Józefa, 
m-ca wsi W idogity. Rannego Gryg*s przewie 
z‘.ono do szpiatła żydowskiego w W ilnie, gdzie 
zmarł. Podejrzanego Warno zatrzymane 

* * *
W i wsi Odła. pow. grodzieńskie o  odbywało 

się wesele w domu Jerzego Nosko. W' czasie z.a 
bawy powstała bójka, przyezem walczono noża 
nił, sickieramf, kamieniami, a nawet kosami.
3 gości weselnych zostało ciężko pokaleczonych. 
Mieszkanie Noski zostało zdemolowane. Awan­
turnicy podpalili następnie stodołę, należącą do 
trzech braci Maslków. Ogień przeniósł sil n a ­
stępnie na sąsiednią stodołę Jana Mostka. Oby 
dwie stodoły spłonęły doszczętnie wraz z  paszą
1 narzędziami rolniczemi,

* *i*
7 wieśniaków z gminy Żydomli (pow. gro 

dzicńskil, podpiwszy sobie na rynku SUW *.- 
skini, wszczęło między sobą bójkę- która s>ę 
krwawo zakończyła. Jeden z nieb. ł ukosz Go 
roszko ze wsi Samołówka został tak ciężko po­
raniony, że zmarł w drodze do szpPala- Spraw 
ea zabójstwa zosmł przez policję ujęty.

WeszczeSRwy wyoadek
Franciszek Sawko, lai 32, m-c wsi Kulryszał 

gm. grodzieńskiej rozrywał w po'u k.aiuien.e, 
podkładając pod nie jakiś niaterjał t lbnehe  
wy. W' pewnej obwili nastąpił prr- łw .zesny  
wybusb, kalecząc w okrutny sposób Sawkę 
Z lirwąncnii dwoma palcami 1 wypiyniętem o  
kiem powlókł się do domu, odległego o  2 kilo­
metry. lecz w drodze stracił przytomność i radt 
Skrwawionego znaleźli sąsiedzi i odnieśli do 
demu, skąd odwieziono go do szpitala miejskie ■ 
go w Grodnie.
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K R O N I K A
Wtorek

Marjee

Dstś • Adriana i Euzebiusz.
Tutrai P o p ie le c .  lV i i to r»

W ick it słońc* — tai*. 6 m. CO 
/atkód  itońci — |«Ji< 5 m. 0 ’

5pM*~ / .kładu Mataorflłapjl U. 8. *
«  Winił z dnia 4/m -  193S raku.

Ciśnienie 7,j2 
T em peratu ra  średnia  — 7 
T em peratura najw yższa —5,
T em peratura  najniższa —9 
Opad —- ślad 
W iatr jiln.-wsch.
Tend. — zwyżkowa 
Uwagi: dość pogodnie.

— Przepow iednia pogody według P. I. M : 
Z achm urzeńie um iarkow ane lub niew ielkie. — 
Jedynie w góracli i na w schodzie zachm urze­
n ie  w iększe z możliwością przelotnych opadów 
■hucznych.

W dalszym  "iągu m roźno. U m iarkow ane wial 
ry  z k ierunków  w schodnich,

KOŚCIELNA
—  / o spokój duszy ś. p. Bisk U'ł. Baitilur

sk*ego, jako w 3 cią rocznicę śm ierci, odbędzie 
się we czw artek 7 m arca  1935 o godz. 10 rano 
w 'kościele o. o. B onifratrów  - - nabożeństw  z 
ła lo b rc .

GOSPODA j(CZ S
— OŻYWIONY SPĘD BYDŁA NA” TAKGOWl 

SKA. W  ub. tygodniu na targ m iejski spędzono 
H12 sztuk bydła i nierogacizny. Na konsum eję 
niejseow ą zakupiono ok. 1000 sztuk, resztę byd

ła  zakupiły pobliskie gm iny pow. wileńsko Ire 
•skiego.

Cei.y utrzym ały się na poziomie poprzednich 
tygodni.

7 KOLKI
AA CIĄGU UBIEGŁEGO MIENIĄCA w obrę 

bie w ileńskiej dyrekcji kolejow ej zanotowano 
ł*-zeszło 20 wynadków na linjacb kolejowych, 
przejazdacn, Kilka osób poniosło śmierć, kilka 
zaś doznało ciężkich obrażeń ciafa*. Praw ie wszy

Akta Nr. 246/31. Km.

Gourjeszc?enfe
k om om  k sądu  Grodzik ego w W ilnie, rew iru 

S-go, urzędujący w W ilnie przy ulicy Zygmun- 
-wsk zj nr. 12 :n. 6, na zasadzie art. 670 par. 1 i 

379 KPC., obwieszrza, że w  dniu 8 kwietnia 1935 
raku , od godz. 10 rano, w Sali Posiedzeń Sądu 
Gtodzk g i v W ilnie nr. 1, przy ulicy 3-go Maja 
nr. 4, odbędzie się iw drodze licytacji publicznej 
sprzedaż 1 1 'eruchom osci (należącej do  funduszu 
n  nriego Kom tan 'ego Załkinda, położonej w 
W ilnie, przy uhey Belmy n r. 11, sk ładającej się 
z placu ziemi obszaru 5822 1359 m ir k u . z zabu­
dow anie mi szczegółowo o-p i sanom i w  iprotolcułe 
*aj< cia z dnia 29. X. 1934 roku.

Powyższa nieruchom ość posiada księgę hipo- 
leczra. przy Sądzie Okręgowym, w  Wilnie, « 
W ydziale H ipotecznym , opatrzoną Nr. liopitecz 
nym  5036, w  k tó re j -w dziale IV-tym są  ujaw nio 
ne  kaucje, pożyczki i ostrzeżenia na  Tzecz róż­
nych wierzycieli hipotecznych w sumie, łącznej 
1500 dolarów  i 500 złotych, we w.spólnem posia­
daniu z innemi osobam i n ie  znajduje się, n a to ­
m iast jest w ydzierżaw iona Merze Ncmzerowej do 
■in a 1. IX. 1937 roku i podlega sprzedaży w c a ­
łości na  zaspokojenie pretensji Mery NYmzenjf 3 
wej i innych wierzycieli

Nieruchom ość ta została oszacowana w sumie, 
dw anaście tysięcy (12.000) złotych.

L icytacja rozpocznie się od sumy wywoła 
nia dziew ięć tysięcy (9.000) zł.

Osobv zam ierzające przyjąć udział w licyła- 
r .  w inne są  złożyć K om ornikowi dowody po­
siadania obyw atelstw a polskiego oraz rękojm ię 
w wysokości 1/10 części sum y oszacow ania w 
gotowiźnie albo w takich  papierach w artościo­
wych bądź książeczkach w kładowych instytucvj, 
w którym  wofno um ieszczać i  fundusze m ałolet 
nich i że papiery w artościow e przyjęte będą w 
w arto lei H/l części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachow ane b°dą  ustawow e w a­
runki licytacyjne o ile dodałkow em  obwieszcze­
niem publicznem nie będą. podane d o  wiadomości 
w arunki odm ienne; że praw a osób trzecich nic 
bedą przeszkodą do licytacji i przysądzenia w ła ­
sności n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu n ie  złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie 
ruchom ości lub jej ozści od egzekucji ,i że uzy 
skały postanow ienie właściwego Sadu nak azu ją ­
ce zawieszenie egzekucji; że  w ciągu ostatnich 2 
tygodni przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w  dnie powszednie od godziny 8-ej do 18 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna prze 
glądać w Sądzie.

K om ornik Sądowy (— ) R. ZAN

O F I A R Y
Znalezione* pieniądze —  zł. 6 w bufecie Ka 

syna — p Knehlewski złożył w adm inistracji 
K urjcro W u “ jako ofiarę dla najb iedniejszych

slkie w ypadki spow odow ane zostały przez nic 
ostrożność poszkodowanych.

Naogół jednak jest widoczne, że stan  bezpic 
czeństwa na kolei, dzięki energicznym zarządzę 
oj om wtadz uległ bardzo znacznej popraw ie.

ZEBRANIA I GIK .Z V I1
— Środa L iteracka. Kolejną .środę Mickiewi 

rzow ską w ypełnią: „Rorm uw y z M ickiewiczem' 
p. t. „Mickiewicz wobec walk sw ojej epoki", 
ujęte w farm ę słuchowiskow ą przez Z. Falków 
sk iegO'.

sPItA W Y  ŻYDOW SKIE

-  Komitet Pań, k tó ry  pow stał niedawno, 
id e m  organizow ania pomocy dla kolonji dzie 
clęccj im. dr. C. -S/.abada na Pośpieszne zdo 
tał zebrać dotąd 1000 zł. Pom oc pieniężną obie 
cały przesłać również organizacje żyd>wskie 
na Lilw-ie, gdzie toczy się w tym k ierunku ak ­
ia propagandow a.

— Posiedzenie Rady Gminy zapow iedziane 
na dziś, jest oczekiw ane przez Żydów- .z wiel 
kłem  zainteresow aniem . Poza w yborem  kom isji 
rek lam acyjnej przez B adę ma, jak słychać, 
w płynąć in terpelacja  w spraw ie rozw iązania 
gminy i akcji, podjętej w te j spraw ie przez szę 
mg osób u w ładz nadzorczych Im).

HOZNE
lustracja  w arsztatów  pracy ,

. Specjalna Komisja lustracyjna w ciągli ostatn ie­
go tygodnia zbadała k ilkanaście fabryk, g a rb a r­
ni, tartaków , młynów  zakładów przemysłowych 
drukarni i 4. p.

I ustrac ja m iała na celu zbadanie stanu bez­
pieczeństwa łych zakładów pracy. \A w yniku In 
srracji sporządzono kilka protokułów  karnych 
za uchybienia n a tu ry  technicznej.

- -  INSPEKCJA IZBY I URZĘDÓW SKa RBO 
WYCH. W czoraj przybyła do  W ilna delegacja 
Mim iterstwa Skarbu. Delegacja dokonała lustra 
cjl Izby i urzędów skarbow ych na terenie m ia­
sta i prow incji.

Akta Nr 26/34, Km.

Obwieszczenie
K om orm k Sądu Grodzkiego' w  W ilnie, rew iru 

X-go, urzędujący w W ilnie, przy uih«Zygmini- 
tow skiej Nr. 12/6. na zasadzie a r t . 676 § 1 i 679 
K. P. obwieszcza, że w dn iu  8 kw ietnia 
1935 roku, od godziny 10-ej rano w Sali Posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w W ilnie Nr.- 1 przy ul. 
3 Maja Nr. 4 odbędzie się w  drodze licytacji 
publicznej sprzedaż nieruchom ości należącej do 
Jadw igi W ojsiatow ej, położonej w W rlnie, przy 

.ulicy Potockiej Nr. 39. sk ładającej się z placu 
ziemi obszaru około 412 mir. kw z zabudow a 
niam i. szczegółowo opisanem i w p ro tokóle z ię ­
cia z dnia 3 i.V Ill 1934 r

Powyższa nieruchom ość posiada księga h i­
poteczną przy Sądzie O kr. w W ilnie, w W ydz. 
H ipotecznym , opali zoną Nr. hipotecznym  378, 
w k tó re j w dziale  IV Jym  są u jaw nione pożyczki 
i ostrzeżenia na  rzecz różnych wierzycieli lr.pn- 
tecznyeh w sum ie łącznej 1322 doił. i 11.000 
zloytch.

'Nieruchom ość tu w e wspólnem posiadaniu z 
innemi osobam i nie znajdu je  się, w zastawie jak 
również w dzierżaw ie n ie  jest i podlega sprze­
daży w całości n a  zaspokojen ie  pretensji Ko­
m unalnej Kasy Oszczędności m iasta W ilna.

N ieruchom  ość ta  została oszacow ana w su­
mie dziewięć tysięcy osiem set dw adzieścia (98201 
złotych.

L icytacja  rozpocznie się od suiny wywołania 
siedem tysięcy trzysta  sześćdziesiąt pięć (7365) 
złotych.

Osoby zam ierzające przyjąć udział w liry 
facji w inne są złożyć K om ornikow i dow ody po­
siadania obyw atelstw ? polskiego oraz Tękojmię 
w w ysokości t/10 czt-ści sum \ oszacow ania W 
gotow iźnie albo w takich pap ierach  w artościo­
wych bądź książeczkach w kładow ych instytucyj, 
w k tórych  w olno umieszczać i fundusze m ało­
letnich i że papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji zachow ane będą ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodałkow em  obw ieszcze­
niem  publicznem nie będą podane do w iadom o­
ści w arunk i odm ienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeże­
li os.rhv te przed rozpoczęciom przetargu nic 
złoża d ot* od u. ż» wniosły powódzrwo o zwolnic- 
nie nieruchom ości łub  je j części od egzekucji 
N że uzyskały postanow ienie właściwego Sadu 
nakazuiące "uwieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatn ich  2-eh tygodni przed licy tacją  wolno 
ogladać n ieruch rm nść  w dnie  powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania 
egzekucyjnego można przeglądać w  Sadzie.

K om ornik Sadowy 
{—) R Zan.

P  A  H j
Entuzjazm )
Kolos Ine powodzenie!

F U  A U  C l  G  A  U L  —
K O I  ©ROWY 
D O J A T E K
i i n  w r, ad proguP i o t r u ś

HE Ł 1031 A d o lf D Y M S Z A
K. KRUKOWSKI, Marja Bogda i Tom w nainowszej i najwei. komedji rmuiyc*

Muz łka Henryk WA R S  
Reiyserja M Wa*zyńok. 

1 szy raz w polnkim iii* 
roie polska SHirley-Temple—Basia WyW6fkÓWIld oraz fenomfn*Inv piej „PUK*Nad program: Kolorowa atrakcja.

■m* n n  t > n i |  n o i  |  o  u u y u a  i d u  i 11 w  n a i a o w u z c ]

A  E . C. MŁ0SCI
CABIM O I
W tych dniach

Wielki film 
szp iegow ski

Nieodwołalnie ostatni dzten 
J GAN r nAWFORO i Cl ARK 
GABlE v» przepiękny filmie llwoczkfelka

FRk ULEIN DOKTOR
3F.WJA |

W ESDI Y ,:KAZ!UK“
t-łZlS ~  Nr NI!. — BALKON 25 gr. — Występ,;
Stacinik Jurny, Rybacz&wskSe], Misiewicza i Jarsh: igu

Pr2ebój rewjowo-opcretkowy 
uwity z piękn. meJodyj, ćmie- 

D R i n a o l W I  *  chu i motywów regjonalnycK
Codziennie 2 pried*t. o g. 5.30 i 8-ej. W niedzielę i uwięta 3 przedstawi o % 4, 6,30 i 9-ej.

OGNISKU D71ŚI Romantyczne, przezabawna, 
petna uroicu biilorja alynneg, anj < I 
smi go bandyty d lc k l TlITBlni p. t. N M  MIŁOŚCI

W ^  j0Se MUjiC3t czarnooka M e n a  f̂ arisgenialny śpiewak srebrnego ekranu
NAD PROGRAM : DODATKI DZWięKOWE.

czarnooka
Początek seansów codz. o godz. 4*ej po poł.

ifchórwcHi Zdrówv'Ćh”A.-1

. . . , .  , _ . .

' »    ^

J E D Y N Y  Z L O T Y  .ŚA E D A  L  I 
> z kaiaaąrjl piszaroatfo r t tr ts d i    |

M »" j . w w i  W ystaw ta1 L okenko*  
Aptekarskiej « CL UJ (RwmmJz)

U WA G A !
DO SPRZEDANIA

D O ME K murowany w bardzo dobrym atanie 
o kilku mieszkaniach z ośrodkiem za 
Zielonym mostem, blisko Elektrowni* 

P L A C  około 200-tu i;ąż ii. doskonały pod bu­
dowę, równy, w Zwierzyńcu przy ulicy
Moniuszki.

P L A C  300 sążni, można połową, odpowiedni 
pod budowę; żwii i kamieó na tmeiseu,
przy ul. Dzielnej, blisko W ltoldowej
(Zwierzyniec), 

informacje w Biurze ogłoszeń 9. Grabowskiego 
Garbarska 1. tel. 82.

ORYGINALNE proszki
„MlffcENO

NERV0SIN'
r . m ,s ,w ,n ; is v *
Z N A K  F A B R r

zKOGUTKIEM ,
5(1 COOKIEM

KO JĄCY M BÓLE1
Z A S tO S O W A N lG  ;

M I G R U . N  A . N E W R A I . C  ' A

S Y P A ,  ć*l - E Z I f e H I E N I A  
H O L E !  AHTPk. ZKE. 
Ś T A W O W E ,  r ’ H e  1T . Z

ŻŚDA1CIE0RY0 INALN.'CH PRCIZLW
ZC-ri.F»8R, K O G U T
Ż P R Z E O A J Ą  J I PTf cKI

AKUSZERKA
M. BryDfciewicz-

przeprowadziła się 
na ul. Mickiewicza 

d. 44 m. 22.
.  AKUSZERKA

Sinułtowska
przeprowaduła aię 

na u Wielką 10 -4
tamże gabinet kotmel. 
uauwa zmarazczki. bro- 
oawki. kurzajki i wągry

AKUSZERKA

iarialdkP«
Rrzyjmuje od 9 — 7 w 
ul J. Jasińskiego b-zt
róg Ofiarnej (obok iiądu)

DOKTÓR

M. Zburm an
choroby weneryczne, 

taórne i moczopłciowe 
Szopena t ,  tnl. 20-74
Przyjmuje od 8—I i 4—0

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bes przetwp> 

prreprowadziłn się 
Zwierzyniec, T, Zana, 
na lewo Gedy—uaowakąt

ul. Grtdzka 27
DOKTOR

Bernsztejn
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m. »
Przyjra od 9—1 i 4—8

DOKTÓR

Cbor. akórne, wenerycz 
ne, narządów mociow
o i  godz. 9— 1 i 5- -8 w 

naOKTÓR
Zeldiłwfczowa
Choroby kobiece, iltói- 
sc. waneryezne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—7 w,. 
Wltei.su a 20, tel. 2-7T

DOKTÓR

Wolfsoi?
Choroby akórne. wene­
ryczne i moczopłciowe
WlleAsha T. tui. 10-C1
Przyjm- od 9—1 i 4—8

Parcelacja, pomiary.
sporządz. planów, sprze­
daż ośrodków, działek, 
placów budów1,any:h — 
Pierwsza Wileńska ipół 
La Parr.eiacyjna — *tL 
Mickiewicza I J, tel. 545

DO SPRZEDANIU

PLAC NAROŻNY
o powierzchni 600 m. 
Dowiedzieć się przy 

ul. Senatorskiej 19 m. t

noKTÓT

J. PI0TR0WICZ- 
JUKCZENK0WA
0 r u, r  ;oi Szpi* Sawicz 

Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece

W ileńska 14, tel. W
Przyjm. od g. 5 — 7 w

P l ą s  b u d o w J a n y
do sprzedania przy zb. 
Żakietowej. Lubelskiej 
i Suwal-ikiej, możliwie 
do nabycia działkami, 
Informacje, ul. Zakreto- 
■»s 7—17, od g. 2—5

Wdflwa la i 55
zupełnie chora, proaś 
o łatkawą pomoc pie­

niężną na leczenie. 
Świadectwa lekarskie i 
o niezamożnoBci są w 
Redakcji. Ofiaty prosć 
składać w Redakcji podt 

„Chora wdowa*

UOAKCJA 1 ADMINISTRACJA: WilnOj Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99, Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz, 1— 3 ppol 
Aiaiai*tr«ęja czynna od godz, 9Va —3l/a ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane : od godz. 91/,— 31/* i 7 — 9 wi#c»;

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ni. Biskupia 4. Telefon 3-40,
C2NA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztowy i dodatkjem książkcwyTn 3 zł., z odblosem w administracji 2 zJ. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEin; Za wler**-
afeilbsetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr,, za tekstem —30 gr  ̂ kronika iedaa.Cs, komunikaty — 70gr.za mm. jednoszp^ ogi%szenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza »*<
■ ®gko*ź«il* r.yficwc i tsbelaryczr.e 50%, w nntrjfrach nie zielnych i świątecznych 25%, zrgrajiczne 1C0%, zóiniejscowe 25%. Di, poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 g?

Układ ogłoszeń w tekście 4-ro Utroyzy. za telstem 8-mio łamów. A.dminlstracja zastrzepa sobie pra.,o zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

i .  B fe ia — Ittw a mTCjj.cp W h cń a k i” S-k» b fiwr. l i t ftkAUBla „ZNICZ41, TEilno. ^bLapIa 4, CM . H e d a k tu r  o d p u i r i e d i l a lo y  W lz o ld  k i a i k l i


